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Kociewie jest częścią Pomo-
rza Gdańskiego. Choć nazwa tej 
krainy funkcjonuje dopiero od 
200 lat, zamieszkujący ją ludzie 
od wieków tworzą ciekawą i pod 
wieloma względami autonomiczną 
społeczność, zaś sam region obfi-
tował w ważne wydarzenia. Nie-
zapomniany Konstanty Bączkowski 
w swych opowiadaniach „Gwandi 
kociewskie Kubi z Pińczina”, wyda-
nych w połowie lat 70. XX wieku, 
tak pisał:

Pitata sia, skąd Kociewiaki tutaj 
sia wźyni? Łoni tu zawsze byli łod 
niepamiantnych czasów. Łuczone 
mówią, że jich droga z raju, skónd 
jich wypandził jeden aniół za to, 
że jedli zakazane japka, szła przez 
Indie i Persja. Raj stracili, ale japka 
zatrzimeli i z tych japków sia po tim 
mnożyli jak mrówki.

Najbliższe somsiadi Kociewia-
ków są nasze brati Kaszubi, Powji-
ślaki, Borowiaki, Krajniaki i insze 
polskie szczypi narodowe. (…) Sto-
lica Kociewia je Starogard Gdań-
ski, a ważniejsze miasta to Tszczew, 
Gńyw, Nowe, no ji Peplin. Mniastami 
granicznami pół na pół kociewska-
mi są Grudziondz ji Świecie, chtórne 
należi usz wianci do Borowiaków. 
Do Kociewia należi eszcze czaść 
powiatu chojnickiego po Pinczyn, 
Czarna Woda i Łąg, a dali o usz je 

Kociewie
z jedni strony Krajina ji Krosznajde-
ria, a z drugi, eszcze dali, kaszubskie 
Gochi. Wsiów, dużych i małych, je 
u nas pełno. Najwianksza wieś to 
pewno Smantowo ji Zblewo, gdzie 
mój dziadek był szkolnym ji jak sia 
pobjił ło polska mowa w szkole 
z mniamnieckim jinspektoram szkól-
nim, to go zara wirzucili ji tedy został 
rólnikam ji buntował Kociewiaków 
przeciwko Mniamcom. To byli cza-
sy Kulturkampfu, kiedy Mniamici 
chcieli zrobić z Kociewiaków Katzen-
dortlerów – ale mi żem sia nie deli.

Mimo wielu przedsięwzięć 
o charakterze regionalnym, przy-
bliżających Kociewie i Kociewia-
ków turystom, odczuwany jest 
brak przystępnych informatorów 
prezentujących tę nadwiślańską 
ziemię. Dlatego Oddział Kociew-
ski Zrzeszenia Kaszubsko-Pomor-
skiego w Tczewie, przy współpra-
cy Biura Zarządu Głównego ZKP 
w Gdańsku, podjął się przygoto-
wania niniejszej broszurki, z na-
dzieją, że zachęci ona do zain-
teresowania się ową pomorską 
krainą. W publikacji przedstawio-
ne zostały historia, geografia, tra-
dycja, gwara i kultura materialna 
Kociewia oraz organizacje i in-
stytucje, które szczególnie zaan-
gażowane są w ochronę i rozwój 
małej, kociewskiej ojczyzny.

www.zkp.tczew.pl
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Nazwa „Kociewie” na karty 
historii trafiła 10 lutego 1807 r. 
Wówczas to podpułkownik two-
rzących się wojsk polskich Józef 
Hurtig meldował z Nowego nad 
Wisłą generałowi Janowi Henry-
kowi Dąbrowskiemu, że ze świeżo 
zajętego miasta posyła na północ 
dwa patrole: jeden w kierunku 
Starogardu, drugi ku „Gociewiu”.

Kolejne zapisy pojawiły się do-
piero w latach 60. XIX wieku dzięki 
Florianowi Ceynowie, który kilka-
naście razy odnotował określenie 
„Koczevija” oraz „Koczevjôków”. 
W ciągu następnych kilkunastu 
lat nazwa ta weszła do powszech-
nego użytku. Wielokrotnie przy-
toczył ją – badający ten obszar 
w 1875 r. – Oskar Kolberg. Hasło 
„Kociewie” znalazło się też w wy-
danym w 1883 r. czwartym tomie 
„Słownika Geograficznego Kró-
lestwa Polskiego i innych krajów 
słowiańskich”.

Dość dokładnie prześledzić 
można jak zmieniał się obszar tak 
nazywany. Oskar Kolberg lokali-
zował Kociewiaków wokół dolnej 
Wierzycy i, podobnie jak F. Ceyno-
wa, za stolicę Kociewia uznawał 
Gniew. Jednak z nieco później-
szej notatki autorstwa ks. Jaku-
ba Fankidejskiego w „Słowniku 
Geograficznym” dowiadujemy się 
o znacznie większej przestrzeni:

Kociewie nazywa się ziemia 
w Prusach zachodnich. Zajmu-
je ona mniej więcej cały powiat 
starogardzki i część sąsiedniego 
powiatu kwidzyńskiego, po le-
wym brzegu Wisły leżącego. Na 
północy graniczy z pow. gdań-
skim, gdzie się poczyna Żuława, 
na zach. z kościerskim pow., czyli 
Kaszubami, na płd. ze świeckim. 
(...) wsch. granicę stanowi Wisła. 
Długość tej ziemi z północy na 
południe wynosi około 6 mil, sze-
rokość 4 mile. 

Nazwa i obszar Kociewia

Kociewie słynie z licznych jezior i oczek wodnych, od których niektórzy wywodzą jego 
nazwę.

www.starogard.plwww.tczew.pl
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Trudno więc do końca stwier-
dzić, jakie ziemie w omawianym 
stuleciu zaliczano do tej krainy. 
Badacze w większości przyjmują 
tezę ks. Stanisława Kujota, według 
którego Kociewie w początkach 
XIX wieku zajmowało teren parafii 
Nowa Cerkiew pod Pelplinem. 

Prof. Bogusław Kreja wyliczył 
aż dziewięć propozycji wyjaśnia-
jących etymologię słowa „Kocie-
wie”. Już w „Słowniku Geograficz-
nym” ks. J. Fankidejski pisał:

Nazwa Kociewie pochodzi 
najprawdopodobniej od licznych 
kotlin (tj. bagien i bagienek góra-
mi otoczonych), które w pagórko-
watej tej okolicy nader gęsto się 
natrafiają. Górami otoczone łęgi 
i niziny do dziś dnia „kociełkami” 
się zowią. 

Józef Łęgowski źródła nazwy 
„Kociewie” doszukiwał się w dol-
noniemieckim wyrazie „kotten” 
(chata), zaś Stanisław Kujot w po-
chodzącej od owego „kotten” 
słowiańskiej „koczy”/„kuczy”, 
oznaczającej prowizoryczne do-
mostwo, z której wywodzi się też 
kaszubska „chëcz”. Stanisław 
Kozierowski etymologię intere-
sującego nas słowa upatrywał 
w „kociwiu” (wiórzyska, chwasty, 

namuł), natomiast Franciszek Bu-
jak wychodząc od pierwszej zna-
nej formy – „Gociewie” – wiązał ją 
z Gotami. Witold Taszycki z kolei 
uważał, że nazwa ta wywodzi się 
od rośliny – kocanki, a Józef Ha-
liczer za pierwotne uznał określe-
nie „Kaczawie” (kraina nad Kaczą 
rzeką). Prof. Hanna Popowska-Ta-
borska, przytaczając takie sformu-
łowania z gwary kociewskiej jak 
„kocé wiatrë” (zapadła okolica), 
za podstawę słowotwórczą uznała 
nazwę „kot”, natomiast prof. Jerzy 
Treder doszukiwał się jej w wyra-
zie „koca” (smołówka rybacka). 
Sam Bogusław Kreja podał jesz-
cze jedną propozycję – twierdził, 
że nazwa „Kociewie” to zapoży-
czenie z języka rosyjskiego, za jej 
źródło uznał „kočevъe” (koczo-
wisko, miejsce koczowania). Sło-
wem – pochodzenie tego wyrazu 
do dziś nie zostało jednoznacznie 
wyjaśnione. 

Przy okazji rozważań na temat 
korzeni słowa „Kociewie” warto 
pamiętać o słoweńskim mieście 
i krainie Kočevje. Do II wojny 
światowej obszar ten zamieszkiwa-
li niemieckojęzyczni Kočevarowie 
(niem. Gottscheer), tworząc wyspę 
językową w południowej Słowenii. 

Wschodnią granicę Kociewia wyznacza dolna Wisła.

www.starogard.plwww.tczew.pl
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Tamtejsza nazwa „Kočevje” (niem. 
Gottschee) funkcjonuje już od XIV 
wieku, zaś słoweńscy i niemieccy 
naukowcy podają bardzo podob-
ne etymologie do naszego Ko-
ciewia. Dodatkowym sporem jaki 
istnieje w przypadku „słoweńskiej 
siostry” jest kwestia, która wersja 
– słoweńska czy niemiecka – była 
pierwotna. Dzisiaj najpopularniej-
sza jest teoria, że słowo „kočevje” 
wywodzi się od „hočevje”, ozna-
czającego świerkowe gałęzie.

Obecnie obszar Kociewia 
określają głównie granice języko-
we wyznaczone na początku XX 
wieku przez Kazimierza Nitscha. 
Wyróżnił on Kociewie „pierwot-
ne” – w okolicach Pelplina oraz 
„rozszerzone” – cały teren wystę-
powania charakterystycznego, 
zdecydowanie różniącego się od 
sąsiednich, dialektu, nazwanego 
przez niego kociewskim. Podzielił 
też Kociewie, ze względów języko-
wych, na północne (między Tcze-
wem a Skarszewami), środkowe 
(nad Wierzycą) oraz południowe 
(między Brdą a Wisłą).

Owo „rozszerzone Kocie-
wie”, zatwierdzone w nauce przez 
K. Nitscha i rozpoznawane kolej-

nymi badaniami językoznawców, 
lokalizuje się w następujących 
granicach, wyznaczających jed-
nocześnie zasięg dialektu ko-
ciewskiego: na północy od nad-
wiślańskiej wsi Czatkowy, przez 
Kolnik, Sobowidz, Trąbki Wielkie, 
Wysin, następnie skręcając grani-
ca biegnie przez Liniewo, Polasz-
ki, Foshutę, Wieck, Konarzyny, 
Czarną Wodę, Szlachtę, Lińsk, 
Trzebieciny, Lniano, by przez Fran-
ciszkowo, Bukowiec wrócić nad 
Wisłę w Grucznie pod Świeciem. 
Wschodnią granicę wytycza Wi-
sła. Podkreślić jednak trzeba, 
że granica ta opiera się głównie 
na badaniach z lat 50. XX wieku 
i należy brać pod uwagę znaczne 
zmiany językowe, jakie dokonały 
się na Pomorzu w przeciągu ostat-
nich 60 lat. Co ciekawe, niektórzy 
językoznawcy zwracają uwagę na 
wypieranie dzisiaj kaszubszczyzny 
przez dialekt kociewski. W sytu-
acji bowiem gdy przerwany został 
przekaz pokoleniowy języka ka-
szubskiego i większość Kaszubów 
wynosi z domu język polski, zaś 
gwara kociewska znacznie zbli-
żyła się do literackiej polszczyzny, 
ostra niegdyś dialektalna grani-

Panorama Tczewa
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Kim są Kociewiacy?
Na pytanie „Kim są Kocie-

wiacy?” trudno znaleźć prostą 
odpowiedź. Przyjąć można zało-
żenie, że tam jest Kociewie, gdzie 
mieszkają ludzie uważający się za 
Kociewiaków, ewentualnie uzna-
jący, że jest to obszar Kociewia. 
Dla Kazimierza Nitscha najważ-
niejszym impulsem do wyodręb-
nienia Kociewia była zasadnicza 
odmienność dialektologiczna od 
sąsiednich Kaszub, Borów Tuchol-
skich i Krajny. Wieloletnie badania 
ks. Bernarda Sychty nie wykazały 
jakiejś zasadniczej odrębności 
kultury materialnej kociewskiej od 
kaszubskiej i borowiackiej. Jak pi-
sze współczesna badaczka Anna 
W. Brzezińska: Kultura regio-
nalna Kociewia pozostawała od 
zawsze w sferze wpływów sąsied-
nich regionów (głównie Kaszub), 
nie wykazując przy tym żadnych 
szczególnych cech. Zaznacza ona 
także, że poza dialektem jedynymi 
elementami „tradycyjnej kultury 
ludowej” są haft kociewski oraz 
strój ludowy. Jednak kwestia tra-
dycyjności tak haftu, jak i stroju, 
które zostały stworzone dopiero 
w XX wieku, jest dość dyskusyjna. 
Bardziej słuszna wydaje się uwa-
ga prof. Józefa Borzyszkowskiego, 
że poza mową łączy Kociewiaków 
kultura (w tym przede wszystkim 
folklor): opowieści, pieśni, pi-
śmiennictwo kociewskie oraz ob-
razy i rzeźby tworzone przez miej-
scowych artystów.

Nie ma też większych różnic 
między grupami etnonimiczny-
mi w obrębie Kociewia. Tak więc 
północną i środkową część krainy 
zamieszkiwać mają Górale, połu-

Herb Starogardu Gdańskiego

ca kociewsko-kaszubska uległa 
częściowemu zatarciu i na wielu 
obszarach tego pogranicza język 
przestał być czynnikiem odróżnia-
jącym Kaszubów i Kociewiaków.

Nakładając dzisiejszą siatkę 
administracyjną na obszar „roz-
szerzonego” Kociewia, zauważyć 
trzeba, że powiaty tczewski i sta-
rogardzki praktycznie w 100% 
obejmują obszary zaliczane do tej 
krainy. Jednak poza ich granicami  
znajduje się rejon Trąbek Wiel-
kich, leżących w powiecie ziem-
skim gdańskim, Wysina – Lubania 
– Liniewa – Starej Kiszewy, które 
pozostały w powiecie kościer-
skim, oraz teren Śliwic z Lińskiem 
i Trzebcinami, należące do powia-
tu tucholskiego. Natomiast powiat 
świecki obejmuje ziemie znacznie 
wykraczające poza Kociewie dia-
lektalne. Leżący na obrzeżach 
gminy Lniano Błądzim przynale-
ży już do Borów Tucholskich, zaś 
gminy Świekatowo i Pruszcz to 
historyczna Krajna – obszar przej-
ściowy między Kociewiem a Wiel-
kopolską.

www.kaliska.plwww.czarna-woda.pl
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dniową – Polanie, zaś zachodnią 
– Lasacy. Dodatkowo, na miej-
sce niemieckojęzycznych Fetera-
ków z Niziny Walichnowskiej oraz 
Olendrów spod Świecia przybyli 
osadnicy z głębi Polski, którzy co-
raz bardziej integrując się z au-
tochtonami obecnie nazywani są 
Niziniakami. Jednak tak napraw-
dę trudno na Kociewiu, może 
poza Lasakami, znaleźć osoby 
świadome przynależności do któ-
rejś z tych grup.

Prof. Maria Pająkowska-Kensik 
pisała pod koniec lat 80. ubiegłe-
go wieku, że: Kryterium określenia 
terenu Kociewia właściwego stało 
się poczucie przynależności jego 
mieszkańców do grupy etnicznej 
Kociewiaków. Sugerowała ona da-
lej, że Kociewiakami czują się tylko 
osoby z obszaru położonego po-
między Starogardem a Gniewem. 
Dziś to twierdzenie jest już chyba 
nieaktualne. Nie analizując przy-
czyn, wypada stwierdzić, że obec-
nie znajdujemy ludzi czujących się 
Kociewiakami, a wywodzących się 
z pogranicza Kociewia „rozszerzo-
nego”, z takich miejscowości jak 
Czarna Woda czy Lniano.

W rzeczywistości nie ma żad-

nych danych o tym, ile jest osób 
uważających się za Kociewiaków. 
Jeżeli automatycznie za takowych 
uznamy wszystkich mieszkańców 
obszaru Kociewia dialektalnego, 
to otrzymamy liczbę 300-320 tys. 
(zależy od granic jakie przyjmie-
my). Gdybyśmy ograniczyli się do 
osób znających tradycyjny dialekt 
kociewski, liczba ta spadłaby do 
kilkunastu, góra kilkudziesięciu 
tysięcy. Z kolei jeśli oparlibyśmy 
się na deklaracjach samych zain-
teresowanych, to wynik jest dość 
trudny do przewidzenia. Warto 
zaznaczyć, że biorąc pod uwagę 
liczebność mieszkańców Staro-
gardu Gdańskiego (ok. 48 tys.), 
Tczewa (ok. 60 tys.), Świecia (ok. 
26 tys.), Gniewa (ok. 7 tys.), No-
wego (ok. 6 tys.), Pelplina (ok. 6 
tys.) i Czarnej Wody (ok. 3 tys.), to 
widać, że połowa potencjalnych 
Kociewiaków mieszka w miastach. 

Można pokusić się o stwierdze-
nie, że do kociewskości gremialnie 
przyznaliby się właśnie mieszkańcy 
miast, od największego i najstar-
szego Tczewa, po najmłodszą i naj-
mniejszą Czarną Wodę. W dużej 
mierze to efekt edukacji i nauki 
szkolnej w tych miejscowościach. 

Strona internetowa poświęcona spisowi Kociewiaków

W przeciwieństwie 
do obszarów wiej-
skich, kociewskość 
jest w tamtejszej 
edukacji dość słabo 
wiązana z językiem. 
W formie najprost-
szej ogranicza się 
do, zabarwionej 
dozą lokalnego pa-
triotyzmu, sfery geo-
graficznej. W chwili 
obecnej można 
przypuszczać, że 
dla tczewianina czy 
starogardzianina 

www.ekociewie.plwww.kbi.tczew.pl
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nie będzie miało aż tak istotnego 
znaczenia, czy dana osoba miesz-
ka tu od czasów zaborów, czy też 
jej rodzina przybyła na te ziemie 
w okresie międzywojennym, czy 
po 1945 r. Brak jakichkolwiek ze-
wnętrznych cech bycia Kociewia-
kiem w mieście umożliwia zade-
klarowanie przynależności do tej 
grupy praktycznie każdemu chęt-
nemu. Jedyne kryterium stanowić 
może kwestia urodzenia się na tym 
obszarze, aczkolwiek i ona nie jest 
zbyt kategoryczna.

Inaczej sprawa przedstawia 
się na wsiach. Tam kociewskość 
jest bardziej tradycyjna, wiąże się 
bezpośrednio z mową, obyczaja-
mi oraz pochodzeniem przodków. 
I choć przypuszczać można, że na 
wielu terenach wiejskich mieszka-
ją ludzie, którzy kategorycznie nie 
uważają się za Kociewiaków (bo, 
w przeciwieństwie do sąsiadów, 
nie pochodzą z tego regionu, nie 
mówią dialektem kociewskim, nie 
znają miejscowych obyczajów, itp., 
itd.), to jednak jakiekolwiek szacun-
ki liczbowe są tutaj niemożliwe.

Konkludując można stwierdzić, 
że Kociewie zamieszkuje ponad 
300 tys. osób o różnym stopniu 
utożsamiania się z tym subregio-
nem. Tym bardziej że często, obok 
identyfikacji kociewskiej, występuje 
silniejsza identyfikacja pomorska.

W tym kontekście wyrazistości 
nabiera zjawisko administracyj-
nego zniekształcenia granic tej 
krainy. W praktyce, zwłaszcza po 
doświadczeniach III Kongresu Ko-
ciewskiego, można powiedzieć, że 
władze różnego szczebla używają 
nazwy „Kociewie” jako pojęcia 
odnoszącego się wyłącznie do 
trzech powiatów: starogardzkie-
go, świeckiego i tczewskiego.

Kto jest więc dziś Kociewia-
kiem? Można za niego uznać 
każdego, kto się na Kociewiu 
urodził oraz wszystkich tych, któ-
rzy tu mieszkają, chyba że oni 
sami uważają inaczej (uznając 
się za Kaszubów, Kujawiaków czy 
Wielkopolan). Takiej identyfikacji 
sprzyja rozpowszechnienie dialek-
tu „nowokociewskiego”, o wiele 
bardziej zbliżonego do języka li-
terackiego, aczkolwiek zachowu-
jącego pewne podstawowe cechy 
decydujące o jego regionalnej 
specyfice. Mówią nim dziś tczew-
skie blokowiska i starogardzkie 
osiedla domków jednorodzin-
nych. Natomiast dialekt „staroko-
ciewski”, wsparty folklorem, nowo 
kreowaną symboliką regionalną 
oraz zabarwionym ideologicznie 
wykładem historii lokalnej, będzie 
owym symbolicznym fundamen-
tem odrębności Kociewia. Podkre-
ślić trzeba zwłaszcza ów akt kre-
acji, przejawiający się w przyjęciu 
hymnu kociewskiego oraz herbu 
Kociewia, które zostały zadekre-
towane i uznane za obowiązu-
jące. Bardzo szybko przyjęły się 
one wśród zwykłych mieszkańców, 
świetnie spełniając rolę „wzmac-
niacza” budowy kociewskiej toż-
samości.

www.ekociewie.plwww.kbi.tczew.pl
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Historia Kociewia
Zachowane w dokumentach 

ślady przeszłości Pomorza Gdań-
skiego sięgają X wieku. U progu 
XI stulecia Pomorze Nadwiślań-
skie, a więc i ziemie określane 
dziś jako „Kociewie”, wchodziło 
w skład państwa piastowskiego. 
Przez następne sto lat było ono 
parokrotnie przez Piastów tracone 
i odzyskiwane. Z tego też okre-
su posiadamy pierwszą pewną 
wzmiankę z terenu Kociewia. Gall 
tzw. Anonim w swojej „Kronice 
polskiej” wspomina, że w Wiel-
kim Poście Roku Pańskiego 1091 
książę Władysław Herman stoczył 
z Pomorzanami krwawą bitwę nad 
Wdą w miejscu „zwanym Drzu”, 
które jest identyfikowane z Drzy-
cimem w dzisiejszym powiecie 
świeckim. 

Po roku 1116 całe Pomorze 
Nadwiślańskie znalazło się pod 
panowaniem polskim. Trwa spór 
co do organizacji owych rządów. 
Jak wynika z kroniki mistrza Win-
centego Kadłubka, obszarem tym 
zawiadywali tylko namiestnicy. 
Jednak szybka kariera gdańskiego 
rodu Sobiesławowiców, którzy już 
na początku XIII wieku mieli statut 
udzielnych władców, daje powody 
do stawiania hipotez, że byli oni 

rodzimą dynastią książęcą.
Pierwszym historycznym świa-

dectwem podającym konkretne 
informacje z terenu dzisiejszego 
Kociewia jest dokument wysta-
wiony w 1198 r. przez księcia 
Grzymisława. Dowiadujemy się 
z niego o istnieniu udzielnego 
księstwa pod rządami tegoż su-
werena z ośrodkami w Świeciu, 
Lubiszewie i Starogardzie. Po jego 
śmierci, u progu XIII wieku, ziemie 
te znalazły się we władaniu spo-
krewnionej z nim, wspominanej 
już, gdańskiej dynastii Sobiesła-
wowiców.

W wyniku podziałów dzielni-
cowych na obszarze dzisiejszego 
Kociewia funkcjonować zaczęły 
dwa księstwa: świeckie, począt-
kowo rządzone przez Warcisła-
wa, a później przez Mściwoja II, 
oraz lubiszewskie (po przenie-
sieniu stolicy do Tczewa zwane 
tczewskim), którym władał Sam-
bor II. Kilkukrotnie włączane do 
księstwa gdańskiego i z niego 
wydzielane, ostatecznie utraciły 
one swoją samodzielność, wcho-
dząc do zjednoczonego księstwa 
gdańskiego Mściwoja II. Ważnym 
wydarzeniem z tamtego okresu 
była lokacja w 1260 r. pierwsze-

Zamek w Świeciu w XVIII w. wg Puffendorfa

www.kociewiak.plwww.kociewie.eu
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go kociewskiego miasta – Tczewa 
oraz ufundowanie w latach 20. 
XIII wieku klasztoru cysterskiego 
w Pelplinie.

W tym samym czasie na po-
morskim brzegu Wisły pojawili 
się Krzyżacy, rozpoczynając bu-
dowę, stojącego do dziś, zamku 
w Gniewie. Do przełomowego 
wydarzenia doszło na Kociewiu 
w roku 1308, gdy postanowili oni 
zająć Pomorze Gdańskie. W kilka 
dni po zdobyciu Gdańska rycerze 
zakonni podeszli pod Tczew, który 
bez walki oddał im książę Kazi-
mierz Kujawski, bratanek Włady-
sława Łokietka i wnuk Sambora 
II. Władzę nad całym Pomorzem 
Nadwiślańskim przejęli w 1309 r., 
zdobywając ostatni wierny Łokiet-
kowi gród w Świeciu. 

Stopięćdziesięciosiedmioletnie 
rządy krzyżackie przyniosły zie-
miom dzisiejszego Kociewia roz-
wój gospodarczy i wykształcenie 
się zasadniczego kształtu siatki 
osadniczej. Do lokowanego w po-
łowie XIII wieku Tczewa dołączyły 
wówczas nowe miasta: Gniew, 
Starogard, Świecie, Nowe i Skar-
szewy. Zakładano również liczne 
wsie – tak zakonne, prywatne, jak 
i kościelne. Warto wspomnieć, że 
ta część Pomorza należała od XIII 
wieku do diecezji włocławskiej, 
wchodząc w skład archidiakonatu 
pomorskiego. 

Obszar dzisiejszego Kociewia 
po II pokoju toruńskim znalazł 
się w obrębie województwa po-
morskiego z siedzibą wojewody 
w Skarszewach. Tam też znajdo-
wało się jedyne w całym woje-
wództwie starostwo grodowe.

Od XVI wieku w dolinie Wi-
sły zaczęli się osiedlać Olendrzy. 
Początkowo byli to menonici 

Kalendarium wydarzeń
4-5 tys. lat temu – na terenie Ko-
ciewia pojawiają się pierwsi ludzie
997 – Kociewie przemierza św. Woj-
ciech
1198 – akt darowizny księcia 
pomorskiego Grzymisława dla 
szpitala św. Jana w Starogardzie, 
będący najstarszym dokumentem 
pochodzącym z Kociewia
1252 – Tczew, jeden z większych 
ośrodków kociewskich, zostaje 
stolicą księstwa
1258 – książę Sambor funduje 
klasztor cystersów w Pogódkach
1260 – Tczew otrzymuje prawa 
miejskie z rąk Sambora II
1276 – rozpoczęcie budowy opac-
twa cysterskiego w Pelplinie, cen-
trum religijnego Kociewia
1281 – rozpoczęcie budowy zam-
ku krzyżackiego w Gniewie
1287 – bp płocki Tomasz nadaje 
prawa miejskie Gorzędziejowi (ode-
brane przez Krzyżaków w 1312 r.)
1297 – Krzyżacy nadają prawa 
miejskie Gniewowi
ok. 1301 – Święcowie nadają 
prawa miejskie Nowemu 
1308 (listopad) – po zajęciu 
Gdańska książę Kazimierz Kujaw-
ski (namiestnik Władysława Łokiet-
ka i wnuk Sambora II) bez walki 
oddaje Krzyżakom Tczew
1309 – po dwumiesięcznym oblę-
żeniu Krzyżacy zajmują we wrześniu 
gród w Świeciu, ostatni polski ośro-
dek oporu na Pomorzu Gdańskim
ok. 1320 – joannici nadają pra-
wa miejskie Skarszewom
1338 – Krzyżacy nadają prawa 
miejskie Świeciu 
1348 – Krzyżacy nadają prawa 
miejskie Starogardowi
1454-1466 – wojna trzynastolet-
nia między Zakonem Krzyżackim 

www.kociewiak.plwww.kociewie.eu
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– przedstawiciele jednego z odła-
mów protestantyzmu, a później 
nazywano tak osadników rekru-
tujących się głównie z północ-
nych Niemiec. Zajmowali oni 
całe wsie, podpisując zbiorowe 
kontrakty, w których zawsze wy-
stępowali wobec właścicieli ziem 
jako wspólnota. Choć tworzyli za-
mknięte społeczności i ich kontakt 
z sąsiadami był dość ograniczony, 
to położyli ogromne zasługi w za-
gospodarowaniu doliny Wisły.

Nie omijały Kociewia ważne 
wydarzenia historyczne. 17 kwiet-
nia 1577 r. na przesmyku Jezior 
Rokickich pod Lubiszewem do-
szło do największej bitwy w cza-
sie wojny króla Stefana Batorego 
z Gdańskiem, sromotnie prze-
granej przez gdańszczan. W tym 
samym miejscu 7 i 8 sierpnia 
1627 r. do walki z Gustawem 
Adolfem, królem szwedzkim, sta-
nął hetman Stanisław Koniecpol-
ski. Szwedom nie udało się roz-
bić sił polskich, zaś sam Gustaw 

Kalendarium wydarzeń
a Rzeczpospolitą, jednym z głów-
nych terenów walk było Kociewie 
1466 – na mocy drugiego pokoju 
toruńskiego Kociewie przechodzi 
pod panowanie polskie
1577 – bitwa nad Jeziorem Lu-
biszewskim między wojskami Ste-
fana Batorego a zbuntowanymi 
gdańszczanami 
1627 – bitwa pod Lubiszewem, 
król szwedzki Gustaw Adolf zosta-
je ciężko ranny
1674 – starostą gniewskim zostaje 
Jan Sobieski, późniejszy król Polski
1677 – budowa organów w kate-
drze pelplińskiej
1772 – ziemie kociewskie prze-
chodzą pod panowanie pruskie
1807 (styczeń) – pierwsza pisana 
wzmianka o „Gociewiu” w rapor-
cie wojsk gen. Jana Henryka Dą-
browskiego
1807 – przez Kociewie przejeżdża 
Napoleon Bonaparte, pozostawia-
jąc po sobie pamięć w ludowych 
opowiadaniach i nazwach
1824 – przeniesienie siedziby bi-
skupstwa z Chełmży do Pelplina
1835 – otworzenie szkoły pel-
plińskiej Collegium Marianum 
z wykładowym językiem polskim; 
ukończyło ją wielu polskich dzia-
łaczy narodowych
1846 – nieudana próba wzniece-
nia w Starogardzie powstania na-
rodowego przez Floriana Ceynowę
1852 – oddanie do użytku pierw-
szej linii kolejowej przebiegającej 
przez Kociewie; łączyła ona Byd-
goszcz z Gdańskiem
1857 – oddany zostaje do użytku 
most kolejowy przez Wisłę w Tcze-
wie (obecnie most drogowy)
1869 – ks. Szczepan Keller, wy-
bitny etnograf kociewski, wyda-

Kościół pw. św. Katarzyny Aleksandryjskiej 
w Starogardzie Gdańskim

www.skarszewy.plwww.osieczna.pl
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Kalendarium wydarzeń
Adolf został ciężko ranny. Jeszcze 
większym starciem była kilkudnio-
wa bitwa pod Gniewem stoczona 
w dniach 22 września – 1 paź-
dziernika 1626 r. pomiędzy Gu-
stawem Adolfem a Zygmuntem III, 
gdzie pierwszą znaczącą porażkę 
w walce ze Szwedami poniosła 
polska husaria.

Wojny szwedzkie przyniosły 
Kociewiu ogromne straty, z trudem 
odbudowywane w XVIII wieku. 
Ostatecznie w wyniku I rozbioru 
w 1772 r. całe Kociewie dostało 
się pod panowanie pruskie. Jedy-
ną przerwą w niemieckich rządach 
były wojny napoleońskie, zainicjo-
wane tu zimową kampanią wojsk 
gen. Jana Henryka Dąbrowskiego 
w 1807 r., której zwieńczeniem 
było zdobycie (23 lutego) przez 
wojska polskie Tczewa. 

XIX wiek przyniósł Kociewiu 
znaczny postęp gospodarczy. Po-
wstanie linii kolejowej Bydgoszcz 
– Gdańsk w decydujący sposób 
zaważyło na przyszłości tego re-
gionu. Kolej przyniosła dynamicz-
ny rozwój Tczewowi, który u progu 
XX stulecia był już największym 
ośrodkiem miejskim tego subre-
gionu. Stał się on ważnym węzłem 
transportowym, przyciągającym 
handel, przemysł i ludzi. Natomiast 
Świecie, Nowe i Gniew – ominię-
te przez linię kolejową (bocznice 
prowadzące do tych miast po-
wstały dopiero na początku XX w.) 
– zatrzymały się w rozwoju, czego 
najlepszym przykładem był mini-
malny przyrost liczby mieszkańców 
w tym okresie.

Ważnym wydarzeniem była 
zmiana granic kościelnych 
w 1821 r. Do diecezji chełmińskiej 
włączono wówczas obszar archi-
diakonatu pomorskiego, a siedzi-

je pierwszy numer „Pielgrzyma”, 
jednego z najstarszych polskoję-
zycznych czasopism na Pomorzu; 
ukazywał się on nieprzerwanie do 
1939 r., wznowiony został już jako 
pismo diecezjalne po 1989 r.
1904 – Kazimierz Nitsch, języko-
znawca z Krakowa, rozpoczyna 
badania na Kociewiu; w ich efek-
cie wykreślił zasięg dialektu ko-
ciewskiego i granice dzisiejszego 
Kociewia
1907 – na świat przyszedł Bernard 
Sychta (zm. w 1982 r.), duchowny, 
badacz kultury kociewskiej, twórca 
trzytomowego słownika kociew-
skiego
1920 – przybycie Wojska Polskie-
go na czele z gen. Józefem Hal-
lerem, które oficjalnie przyłącza 
Kociewie do II Rzeczpospolitej
1928 – w Pelplinie uruchomiono 
Muzeum Diecezjalne 
1931 – Pelplin uzyskuje prawa 
miejskie
1934 – Skórcz uzyskuje prawa 
miejskie
1938 – wychodzi pierwszy numer 
miesięcznika regionalnego „Ko-
ciewie”, dodatku do „Dziennika 
Tczewskiego” i „Dziennika Staro-
gardzkiego” pod red. Edmunda 
Raduńskiego
1939 (1 września) – o godz. 4.34 
nalot bombowy na Tczew rozpo-
czyna II wojnę światową
1939 (październik – grudzień) 
– „krwawa pomorska jesień”; na 
podstawie wcześniej przygotowa-
nych list Niemcy mordują tysiące 
działaczy polskich na Pomorzu; 
giną praktycznie wszyscy członko-
wie kapituły pelplińskiej, samo-
rządowcy, członkowie organizacji 
społecznych (część z nich, ok. 

www.skarszewy.plwww.osieczna.pl
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bę samego biskupa przeniesiono 
do Pelplina, w miejsce likwidowa-
nego klasztoru cystersów.

XIX stulecie to dla Pomorza 
czas dynamicznego rozwoju spo-
łecznego. Po nieudanej próbie 
powstańczej, podjętej w 1846 r. 
przez Floriana Ceynowę chcące-
go zająć Starogard, miejscowa 
ludność polska włączyła się do 
„najdłuższej wojny nowoczesnej 
Europy”. Kulturkampf ostatecznie 
pomógł wykrystalizować poczu-
cie polskości wśród słowiańskich 
mieszkańców Pomorza Nadwi-
ślańskiego. Ci ze wsi przestali być 
od tego czasu tylko „polskojęzycz-
ni”, stając się fundamentem zor-
ganizowanej działalności niepod-
ległościowej. W zaborze pruskim 
oznaczała ona szeroko zakrojoną 
pracę organiczną. I tak, w pod-
gniewskim Piasecznie Juliusz Kra-
ziewicz założył pierwsze w Polsce 
kółko rolnicze – Włościańskie To-
warzystwo Rolnicze. Powstały też 
banki spółdzielcze, towarzystwa 
ludowe, czasopisma „Pielgrzym” 
i „Gazeta Grudziądzka” ukazu-
jące się w nakładach do dziś bu-
dzących podziw.

Po I wojnie światowej Kocie-
wie wróciło do Polski. W XX-leciu 
międzywojennym powoli popra-
wiała się sytuacja społeczno-eko-
nomiczna mieszkańców tej krainy. 
Napłynęły tutaj wtedy fale osadni-
cze z głębi Polski. Pierwsza zaraz 
po roku 1920, w efekcie której 
niemieckich urzędników i specja-
listów, zwłaszcza kolejarzy, zastą-
pili polscy. Druga związana była 
z reformą rolną; rozparcelowano 
wówczas kilkadziesiąt majątków, 
głównie niemieckich, stawiając 
na nich charakterystyczne siedli-
ska, zwane poniatówkami (od na-

Kalendarium wydarzeń

7 tys., rozstrzelana zostaje w La-
sach Szpęgawskich między Tcze-
wem a Starogardem)
1939-1945 – okupacja niemiec-
ka, planowe wymordowanie całej 
polskiej „warstwy przywódczej” na 
Pomorzu, przymusowe wcielanie Po-
laków do Wehrmachtu; działa kon-
spiracja z Tajną Organizacją Woj-
skową „Gryf Pomorski” na czele
1945 (styczeń – marzec) – na Ko-
ciewie wkraczają wojska radzieckie
1957 (13 stycznia) – powsta-
je Zrzeszenie Kociewskie, które 
po kilku latach, 18 października 
1964 r., łączy się ze Zrzeszeniem 
Kaszubskim, tworząc Zrzeszenie 
Kaszubsko-Pomorskie
1966 – powstaje Towarzystwo Mi-
łośników Ziemi Świeckiej
1970 – powstaje Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego w Pia-
secznie
1970 – powstaje Towarzystwo Mi-
łośników Ziemi Kociewskiej w Sta-
rogardzie Gd.
1975 – powstaje Towarzystwo Mi-
łośników Ziemi Tczewskiej
1980 – lipcowe strajki w Tczewie 
inaugurują lato „Solidarności” 
1980 – powstaje Muzeum Ziemi 
Kociewskiej w Starogardzie Gd.
1980-1985 – ukazują się trzy 
tomy dzieła ks. Bernarda Sychty 
„Słownictwo kociewskie na tle kul-
tury ludowej”
1984 – otwarto Muzeum Wisły 
w Tczewie
1986 – wychodzi pierwszy numer 
„Kociewskiego Magazynu Regio-
nalnego”
1993 – Czarna Woda uzyskuje 
prawa miejskie
1995 – I Kongres Kociewski
1999 – powstaje Federacja Sto-

www.wrotapomorza.pl/pl/bip/gminy/skorczwww.skorcz.pl
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zwiska ówczesnego ministra rol-
nictwa Juliusza Poniatowskiego).

Wybuch II wojny światowej 
w 1939 r. zapoczątkował okupa-
cję hitlerowską. Wojna rozpoczęła 
się w Tczewie 1 września 1939 r. 
o godzinie 4.34. W Lasach Szpę-
gawskich zginął kwiat kociewskiej 
inteligencji, z duchownymi z Pel-
plina i samorządowcami z Tczewa 
na czele. Łącznie prawdopodob-
nie ponad 7 tys. osób. Ci, którzy 
przybyli tu po roku 1920, zostali 
wywłaszczeni i usunięci na obszar 
Generalnego Gubernatorstwa. 
Zakazano używania języka pol-
skiego nie tylko w miejscach pu-
blicznych, ale także w rozmowach 
prywatnych oraz modlitwach 
i podczas spowiedzi. Po zamor-
dowaniu większości polskich du-
chownych tego ostatniego zakazu 
dość pilnie przestrzegali sprowa-
dzeni z głębi Niemiec kapłani. 
Wszystkich, którzy mieszkali na 
Kociewiu od pokoleń, systema-
tycznie zmuszano do podpisy-
wania Volkslisty. Jeszcze przed 
jej wprowadzeniem w 1942 r., 

Kalendarium wydarzeń
warzyszeń i Związków „Kociewska 
Więźba”
2000 – II Kongres Kociewski
2000 – ukazuje się „Mały Słownik 
Kociewski” prof. Marii Pająkow-
skiej-Kensik
2003 – Federacja Stowarzyszeń 
i Związków „Kociewska Więźba” 
zatwierdza herb i hymn Kociewia
2005 – III Kongres Kociewski
2006 – otwarcie Muzeum Miodu 
w Skowarczu
2007 – otwarcie Centrum Wysta-
wienniczo-Regionalnego Dolnej 
Wisły w Tczewie

na mocy niemających podstaw 
prawnych decyzji administracyj-
nych, młodych Kociewiaków wcie-
lano do wojska niemieckiego, 
a z chwilą wpisania większości 
autochtonicznych mieszkańców 
Pomorza do III grupy Volkslisty, 
dziesiątki tysięcy Polaków wcią-
gnięto do Wehrmachtu. Warto 
podkreślić, że w przeciwieństwie 
do innych obszarów Polski, na 
Pomorzu wpisywanie na Volksli-
stę przybierało bardzo często for-
mę przymusową. Nie dość tego! 
Wielu młodych mężczyzn wcielo-
no do wojska, choć sami żadnej 
listy nie podpisywali, a zrobiła to 
np. ich matka lub dalszy krewny. 
Alternatywą było umieszczenie 
wraz z całą rodziną w obozie kon-
centracyjnym lub rozstrzelanie. 
W lasach zachodniego Kociewia 
rozwijała się partyzantka, zaś na 
całym jego obszarze czynnie dzia-
łała Tajna Organizacja Wojskowa 
„Gryf Pomorski”. 

Wyzwolenie w 1945 r. było ko-
lejnym traumatycznym doświad-

Okładka pierwszego numeru „Kociewskie-
go Magazynu Regionalnego”
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czeniem dla mieszkańców tego 
terenu. Armia Czerwona trakto-
wała ich jak Niemców, a miej-
scową infrastrukturę przemysłową 
jako zdobycz wojenną. W wyniku 
wysiedleń i akcji repatriacyjnych 
region ten opuścili praktycznie 
wszyscy Niemcy, zwłaszcza lud-
ność wiejska z obszaru Niziny 
Walichnowskiej oraz zaliczanych 
do Kociewia wsi z południowego 
krańca Żuław Gdańskich. Choć 
w skali całego regionu nie był to 
dominujący odsetek, to do kilku-
nastu wsi zasiedlonych w okresie 
międzywojennym (znaczna część 
wypędzonych wróciła tam po woj-
nie) dołączyło kolejne kilkanaście 
praktycznie w 100% zasiedlonych 
ludźmi z południowej i wschodniej 
Polski. Wiele osób z innych regio-
nów kraju zamieszkało w mia-
stach oraz mniej dotkniętych prze-
siedleniami wsiach.

Wkroczenie na teren Kocie-
wia Armii Czerwonej, a wraz z nią 
przedstawicieli nowej władzy, 
zapoczątkowało nowe represje. 
W pierwszym okresie dotknęły 
one głównie żołnierzy Armii Kra-
jowej, członków Szarych Szeregów 
i innych organizacji konspiracyj-
nych z czasów II wojny światowej. 
Radziecki (NKWD) i polski (UB) 

aparat bezpieczeństwa dokonywał 
licznych aresztowań dowódców 
i szeregowych członków tych or-
ganizacji oraz ich rodzin. Wielu 
z nich wywiezionych zostało w głąb 
Związku Radzieckiego. Osadzono 
ich w obozach pracy lub w wię-
zieniach. Wielu na tej „nieludzkiej 
ziemi” pozostało na zawsze. 

Okres PRL przyniósł jednak 
rozwój gospodarczy i demogra-
ficzny Kociewia. I tym razem nie 
omijała go wielka historia. To 
właśnie w Tczewie pamiętnego 
lata 1980 r. wybuchły pierwsze 
w Polsce strajki. Prężnie działała 
tu też „Solidarność”, o której sile 
najlepiej świadczy jej aktywność 
w trakcie stanu wojennego. Wy-
dawany wówczas w drugim obie-
gu biuletyn „Gazeta Tczewska” 
wychodzi nieprzerwanie do dnia 
dzisiejszego.

Najstarszy most przez Wisłę w Tczewie, otwarty dla ruchu kolejowego w 1857 roku

www.drzycim.plwww.ugdragacz.republika.pl

Miejsce hitlerowskich mordów w Lesie 
Szpęgawskim – Kociewska Golgota
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Przyroda Kociewia
Kociewie to region geogra-

ficzno-etnograficzny leżący na le-
wym brzegu dolnej Wisły w dorze-
czu czterech jej dopływów: Wdy, 
Mątawy, Wierzycy oraz Motławy. 
Jego granice są w większości dość 
naturalne: od wschodu Wisła, od 
zachodu główny kompleks Borów 
Tucholskich. Tutejszy krajobraz 
tworzą Pojezierze Starogardzkie, 
część równiny Borów Tucholskich, 
Równiny Świeckiej oraz lewobrzeż-
na część Doliny Kwidzyńskiej, 
przechodzącej w Żuławy Wiślane. 
Z punktu widzenia osadnictwa ob-
szar ten dzieli się na dwie części: 
a) okolice Starogardu, Skarszew, 
Tczewa i Gniewa – zwarty, w du-
żej mierze bezleśny teren o starym 
osadnictwie, b) oddzieloną od 
niego kompleksem lasów, do dziś 
dochodzących do Wisły w rejonie 
Opalenia, południową, bardziej 
lesistą, część w okolicach Świecia 
i Nowego.

Powierzchnia Kociewia wynosi 
ok. 3 tys. km2. Największym mia-
stem tej części Pomorza Gdańskie-
go jest Tczew liczący prawie 60 tys. 
mieszkańców, położony nad Wisłą, 
ok. 32 km od Gdańska.

Kociewie nie jest krajobrazo-
wo jednolite, o czym nietrudno 
się przekonać wędrując przez na-
turalne podregiony: Równinę Dol-
nej Wisły, Pojezierze Starogardzkie 
i Bory Tucholskie. Wszędzie spo-
tkać można ślady działalności lo-
dowca skandynawskiego w posta-
ci piaszczystych pól sandrowych, 
wzgórz morenowych, głazów na-
rzutowych lub licznych jezior.

Jeziora i rzeki są – obok la-
sów – podstawowym elementem 
tutejszego krajobrazu. Znajduje 
się tu ponad 200 jezior, spośród 
których najliczniejsze są rynnowe, 
charakteryzujące się wydłużonym 
kształtem, znaczną głębokością 
i wysokimi brzegami. Występują 

Znaczna cześć Kociewia położona jest na Pojezierzu Starogardzkim.

www.drzycim.plwww.ugdragacz.republika.pl
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też jeziora morenowe o okrą-
głym kształcie, niewielkiej głębo-
kości i łagodnie wznoszących się 
brzegach. Spośród wielu malow-
niczych rzek Kociewia na szcze-
gólną uwagę turystów zasługują, 
poza Wisłą, dwie: Czarna Woda 
(Wda) i Wierzyca.

Bogactwo szaty roślinnej 
Kociewia uwydatnia się przede 
wszystkim na terenie Borów Tu-
cholskich, które stanowią jeden 
z największych kompleksów le-
śnych w Polsce (trzecia część bo-
rów leży na Kociewiu). Na obsza-
rach sandrowych dominuje sosna 
z domieszką brzozy i świerka. Na 
żyźniejszych glebach rosną świer-
ki, graby, buki i dęby. Brzegi jezior 
i rzek porasta olcha.

Na całym Kociewiu bardzo 
bogaty jest świat rodzimej fauny. 
Pospolicie występują tu: jeleń eu-
ropejski (Cervus elaphus), daniel 
(Dama dama), dzik europejski 
(Sus scrofa), sarna (Capreolus 
capreolus); ze zwierzyny drobnej: 
lis (Vulpes vulpes), borsuk (Meles 
meles), jenot (Nyctereutes pro-
cyonoides), wydra (Lutra lutra), 
kuna leśna (Martes martes), kuna 
domowa (Martens foina), tchórz 

(Mustela putorius), zając (Lepus 
europaeus). Ptactwo reprezentują 
m.in.: bażant (Phasianus colchi-
cus), kuropatwa (Perdix perdix), 
kaczka krzyżówka (Anas platyr-
hynchos). 

Populacji tych gatunków sprzy-
ja fakt, że w chwili obecnej teren 
ten jest znacznie mniej eksploato-
wany turystycznie niż np. sąsied-
nie Kaszuby. Na nizinnym obsza-
rze tzw. lewobrzeżnej Dolnej Wisły 
panują doskonałe warunki siedli-
skowe dla: zajęcy, lisów, saren, 
jenotów, bażantów oraz ptaków 
wodnych. Jednak ze względu na 
dobre klasy ziemi i uprawę takich 
roślin jak kukurydza zaznacza się 
tu ekspansja typowo leśnego zwie-
rzęcia – dzika, charakterystycz-
nego dla drugiego podregionu 
Kociewia, tzw. centralnego rejonu 
wysoczyzny morenowej. Obszar 
ten porośnięty jest mieszanymi la-
sami i stanowi doskonały biotop 
dla jeleni, danieli, dzików, a więc 
zwierzyny żyjącej w zwartych kom-
pleksach leśnych.

Specyfika występującej na Ko-
ciewiu gleby i jej nieprzepuszczal-

Żmija zygzakowata

Kociewskie lasy pełne są grzybów – opień-
ka miodowa.

www.pelplin.plwww.gniew.pl



19

ność sprawiają, że zachowała się 
cała paleta różnej wielkości oczek 
wodnych będących doskonałym 
siedliskiem dla ptactwa wodnego 
i wodno-błotnego, m.in. chronio-
nego błotniaka stawowego (Cir-
cus aeruginosus) – drapieżnego 
ptaka określanego mianem wład-
cy trzcinowisk. Ciekawostką jest, 
że zarówno w okolicach Dolnej 
Wisły, jak i w bardziej centralnej 
części regionu coraz częściej wi-
dywany orzeł bielik (Haliaeetus al-
bicilla). Warto przy tym wiedzieć, 
że pozytywny wpływ na populacje 
dzikich zwierząt mają większe niż 

na Kaszubach gospodarstwa rol-
ne, mogące się rozwijać dzięki 
lepszym ziemiom.

Należy też wspomnieć, że do 
końca lat 80. XX wieku w Borach 
Tucholskich występowały udoku-
mentowane stanowiska gniaz-
dowania głuszca (Tetrao urogal-
lus) – chronionego, niezmiernie 
rzadkiego i płochliwego, ptaka, 
źle znoszącego sąsiedztwo czło-
wieka, który, niestety, już nie żyje 
na tym terenie. Obecnie w okoli-
cach mostów na Wiśle stwierdzo-
no stanowiska zimowania kilku 
odmian, będących pod całkowi-
tą ochrona prawną, nietoperzy. 
Z gatunków prawnie chronionych 
występują m.in.: bóbr europejski 
(Castor fiber)  – np. w okolicach 

Małego Bukowca, wydra (Lutra 
lutra), żmija zygzakowata (Vipera 
berus), dzięcioł czarny (Dryoco-
pus martius), będący największym 
dzięciołem Europy – np. w oko-
licach Mierzeszyna. Przy zrówno-
ważonym rozwoju i umiejętnym 
korzystaniu z walorów środowiska 
naturalnego Kociewie jako re-
gion ma szanse na zachowanie 
dziedzictwa świata fauny, tak aby 
mógł on być podziwiany przez 
następne pokolenia mieszkańców 
tego regionu oraz turystów.

Lis

Znaczną część Kociewia ukształtował lo-
dowiec – okolice Starogardu.

Górna Motława (Szpęgawa) w Tczewskich 
Łąkach

www.pelplin.plwww.gniew.pl
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Herb
7 marca 2003 r. Walne Zgro-

madzenie Federacji Stowarzyszeń 
i Związków „Kociewska Więźba” 
uchwaliło herb i hymn Kociewia.

Za herb uznana została pro-
stokątna tarcza zakończona 
półokręgiem, która składa się 
z trzech różnokolorowych części 
(żółtej, zielonej, niebieskiej), bo-
wiem pod względem administra-
cyjnym w skład Kociewia wchodzą 
trzy powiaty: tczewski, starogardz-
ki i świecki. Każda z tych barw 
ma znaczenie: żółty utożsamia 
bogactwo, urodzaj, określa tak-
że pola uprawne, zielony ozna-
cza kociewskie lasy, zaś niebieski 
symbolizuje wodę, czyste powie-
trze. Na środku trójdzielnej tarczy 
widnieje odwrócony w lewą stro-
nę czerwony gryf o dwóch łapach 
z pazurami, mający pięciopióre 
orle skrzydło, szyję z piórami, ostry 
dziób z językiem oraz sterczące 
uszy, a uniesiony w górę ogon 

zakończony jest ostrym kolcem. 
Herb ma historyczne, heraldyczne 
i regionalne uzasadnienie. Kształ-
tem nawiązuje do tarcz z XII i XIII 
wieku, układem kolorów i formą 
godła do flagi Czech, a postacią 
i kształtem do średniowiecznego 
herbu Tczewa, który znamy z pie-
częci księcia Sambora II umiesz-
czonej na dokumencie lokacyj-
nym miasta.

Od II pokoju toruńskiego 
w 1466 r. gryf stał się godłem 
województwa pomorskiego. Dzi-
siaj występuje on zarówno w her-
bie regionu, jak i poszczególnych 
miast i powiatów. Jest to mityczny 
stwór o wschodnim rodowodzie 
(gr. gryps, łac. gryphus, niem. 
Greif), połączenie ptaka i ssaka. 
Ma orlą głowę, szpony i skrzydła, 
natomiast jego tułów, łapy i ogon 
pochodzą od lwa. W religiach 
starożytnych uosabiał siłę, zręcz-
ność, podstęp i spryt.

Pierwsze wizerunki gryfa na 
południowym brzegu Bałtyku 
spotykamy na pieczęciach ksią-
żąt Pomorza Zachodniego, zwa-
nych od ich symbolu – Gryfitami. 

Symbole Kociewia

Herb Kociewia

Pieczęć Sambora II

www.gminanowe.pl www.ug-jezewo.lo.pl
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Sambor II, władca księstwa lubie-
szewsko-tczewskiego, posługiwał 
się pieczęcią z wizerunkiem gryfa 
zwróconego w lewą stronę. Ów 
„ptako-zwierz” figurował również 
na denarach bitych w mennicy 
Sambora II. Od wieków widnie-
je on na herbie miasta. Praw-
dopodobnie „przywiozła” go na 
samborową ziemię księżniczka 
Mechtylda – żona Sambora II 
i córka księcia meklemburskiego 
Henryka Borwina II. Gryf wystę-
puje w herbach powiatów staro-
gardzkiego i tczewskiego, gminy 
miejskiej Skórcz, gminy Subkowy, 
gminy miejskiej i wiejskiej Tczew.

Mimo że trójdzielna tarcza 
wywołała wśród heraldyków spo-
ro kontrowersji (taka forma nie 
występowała nigdy na Pomorzu), 
herb został przez Kociewiaków 
i kociewskie instytucje szybko za-
akceptowany i dziś jest głównym 
symbolem regionu.

Stolica
Zgodnie z tradycją za stolicę 

Kociewia uważany jest Starogard 
Gdański. To miasto powiatowe, 
położone na Pojezierzu Staro-
gardzkim, nad rzeką Wierzycą, 
o powierzchni około 25 km2, za-
mieszkałe przez ok. 48 tys. osób. 

Swoją siedzibę mają tu ważne 
organizacje i instytucje działające 
na rzecz regionu, m.in. Muzeum 
Ziemi Kociewskiej oraz Towarzy-
stwo Miłośników Ziemi Kociew-
skiej. 

Hymn
Słowa hymnu Kociewia po-

chodzą z utworu scenicznego 
pt. „Wesele kociewskie” (1959) 
ks. Bernarda Sychty, zasłużone-
go folklorysty Kociewia. Oto jego 
tekst:

1. Pytasz sia, gdzie Kociewiaki
Majó swoje dómi,
Swe pachnące chlebam pola,
Swoje sochy, broni?

Ref. 2x Gdzie Wierzyca, Wda
Przy śrebnym fal śpsiwie
Nieso woda w dal, 
Tam nasze Kociewie

2. Czy to my tu na Kociewiu,
Czy Borusy w borach,
Czy Lasaki, czy Kaszuby
Na morzu, jeziorach

Ref. 2x Jedna Matka nas,
Wszytkich kolybała,
Pokłóńma sie w pas:
Tobie, Polsko, chwała

www.gminanowe.pl www.ug-jezewo.lo.pl

XIV-wieczny kościół pw. św. Mateusza 
w Starogardzie Gd., zbliżony w swej bu-
dowie stylem do bazyliki. Niegdyś pełnił 
funkcje obronne.

Pozostałości zamku joannickiego w Skar-
szewach
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Zabytki na Kociewiu
Na uwagę zasługują liczne 

grodziska, kurhany, pałace i dwo-
ry, a przede wszystkim budowle 
sakralne i zamki.

Budowle sakralne
Na Kociewiu znajduje się 

obecnie około 70 kościołów, zbu-
dowanych w stylu gotyckim, baro-
kowym i neogotyckim.

Gotyckie świątynie wznoszono 
na tym terenie od XIII po koniec 
XVI, a nawet początek XVII wie-
ku (Rajkowy). Najstarszą jest fara 
w Tczewie, a bodaj najpiękniejszą 
i zarazem największą – katedra 
w Pelplinie. Zachwycają również 
obiekty sakralne w Piasecznie, No-
wem (św. Mateusza) i Starogardzie 
Gdańskim (św. Mateusza). Budo-
wano je z cegły i głazów polnych. 
Zazwyczaj są one jednonawowe, 
niekiedy dwunawowe; trójnawo-

we spotyka się prawie wyłącznie 
w miastach (Pelplin, Starogard 
Gd., Piaseczno, Tczew, Nowe).

W wystroju wnętrz dominuje 
barok z elementami rokoka. Spo-
śród różnorodnych elementów 
wyposażenia godne uwagi są am-
bony i chrzcielnice o wyjątkowym 
często ukształtowaniu (Garczyn, 
Godziszewo, Lignowy, Lubiszewo, 
Miłobądz, Nowe, Pelplin, Skar-
szewy). Z tego też okresu pocho-
dzą dwa, prawdopodobnie jedy-
ne na Kociewiu, zegary słoneczne 
– na murach kościołów w Rajko-
wach i Lignowach. W świątyniach 
budowanych w XIX i na początku 
XX wieku spotyka się neogotyckie 
wyposażenia wnętrz (np. w Wysi-
nie, Starej Kiszewie i Osieku).

Niejednokrotnie obiekty te są 
malowniczo położone. W Gorzę-
dzieju, Starogardzie Gd. i No-
wem zbudowano je na krawę-
dziach dolinnych, a w Garczynie 
i Obozinie – nad jeziorami. Ten 

Kościół pw. św. Mikołaja w Dalwinie

Kościół w Gorzędzieju

www.starakiszewa.plwww.smetowo.pl
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w Szczodrowie skryty 
jest wśród starych lip, 
zaś w Klonówce stoi 
nad mokradłami, 
otoczony pięknym 
murem.

Dwory i pałace
Na terenie Ko-

ciewia znajduje się 
kilkadziesiąt dworów 
i pałaców. Prawdo-
podobnie najstar-
szym z nich jest obronny dwór 
z gotyckimi piwnicami w Rynków-
ce. Styl barokowy reprezentują 
dwory w Janiszewie i Starych Po-
laszkach, zaś rokoko – w Opale-
niu.

Większość dworów i pałaców 
ma założenia klasycystyczne. 
Na uwagę zasługują eklektycz-
ne budowle w Rybakach, Nowej 
Wsi Rzecznej i pałac Wiechertów 
w Starogardzie Gd. Z licznych 
niegdyś modrzewiowych dworków 
ocalał tylko jeden – w Szteklinie, 
zbudowany w XVIII wieku.

Grodziska
Zachowało się ich około 50. 

W większości są to grodziska wy-
żynne, z VII–XIII wieku, najliczniej 
skupione na krawędzi dolnej Wi-
sły, od Tczewa aż do Nowego. 
Strzegły one Pomorza przed na-
padami Prusów zza Wisły oraz 
ochraniały szlak handlowy z Wiel-
kopolski do Gdańska. Drugą sil-
nie ufortyfikowaną linią była doli-
na Wierzycy – strzegło jej dziewięć 
grodów od Starej Kiszewy aż po 
Gniew. Linia grodzisk ciągnęła 
się również wzdłuż Wietcisy – od 
Skrzydłówka do Skarszew, przez 
Paniną Górę, na której znajdo-
wał się gród Gnosna, najbardziej 
znane grodzisko na Kociewiu. 

Między Skarszewami a Tczewem 
grodziska występują w Siwiałce, 
Ciecholewach, Śliwinach, Wać-
mierku i Lubiszewie. Poza wymie-
nionym obszarem spotykamy je 
rzadko i w rozproszeniu, na ogół 
nad jeziorami lub na wyspach. 
Wiadomo też, że nie wszystkie 
grody były stale zamieszkiwane. 
Okoliczna ludność rolniczo-pa-
sterska chroniła się w nich w razie 
wyjątkowego niebezpieczeństwa. 
Tym należy tłumaczyć stosunkowo 
duże zagęszczenie występujących 
na Kociewiu grodzisk.

Nie wszystkie z nich przetrwały 
do naszych czasów. Wiele znisz-
czyła późniejsza zabudowa miast 
czy osad, część pochłonęła woda 
bądź zniwelowali ludzie. Niektóre 
jeszcze i dzisiaj są łatwe do odna-
lezienia w terenie.

Zamki
Po obronnych grodach wznie-

sionych przez joannitów w Staro-
gardzie Gd. i Skarszewach, a przez 
kalatrawensów w Tymawie, nie 
zachowały się żadne ślady. Nie 
dotrwał naszych czasów również 
pierwszy murowany zamek na Po-
morzu, wzniesiony przez Sambo-
ra II, w Tczewie. Krzyżacy postawi-
li od końca XII do XV wieku osiem 
zamków: w Gniewie, Nowem, 

Zachowane skrzydo zamku w Nowym

www.starakiszewa.plwww.smetowo.pl
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Zamku Kiszewskim, Skarszewach, 
Osieku, Borzechowie i Sobowidzu 
(nie ma pewności co do tego, czy 
w Starogardzie Gd. istniał zamek; 
przypuszcza się, że znajdował się 
tam raczej dwór obronny).

Z wymienionych budowli za-
chowało się pięć warowni, z tego 
najlepiej zamki w Gniewie i Świe-
ciu. W Nowem ocalało jedno 
skrzydło, w Zamku Kiszewskim 
– jedynie podzamcze, a w Skar-
szewach – cześć mocno przebu-
dowanego obiektu. Po zamkach 
w Sobowidzu i Osieku pozostał 
niewielki fragment ruin. W Bo-
rzechowie resztki głazów znaczą 
miejsce, w którym niegdyś wzno-
siła się taka budowla.

Zamki były początkowo sie-
dzibami władz krzyżackich, a po 
wojnie trzynastoletniej rezydowali 
w nich starostowie polscy. W XVII 

Gwara kociewska
Gwara kociewska to dialekt 

– ukształtowany pod wpływem 
dialektów sąsiednich: mazowiec-
kiego, kujawskiego i wielkopol-
skiego – którym jeszcze do dziś 
posługują się mieszkańcy tego 
regionu. Niestety, historyczna 
gwara, opisana przez języko-
znawców w pierwszej połowie XX 
wieku, zanika (być może doczeka 
się renesansu, choćby za sprawą 
edukacji regionalnej). 

Kazimierz Nitsch Kociewiem 
nazwał cały obszar, na którym 
brak było tak charakterystycznego 
dla Pomorza „å”. Gustaw Pobłoc-
ki i Stanisław Kujot rozciągnęli 
natomiast „pierwotne” Kociewie 
w oparciu o inną cechę językową. 
Było nią kończenie form 3. osoby 

wieku rozpoczął się ich upadek. 
Niszczyli je najpierw Szwedzi, 
a później dewastowali Prusacy. 
Dziś niektóre z nich – np. w Gnie-
wie, Świeciu czy w Skarszewach 
– są siedzibami ośrodków kultury.

Pozostałości po średniowiecznych umoc-
nieniach Tczewa

liczby mnogiej czasu przeszłego 
na –eli (posprzątyweli, przyjeche-
li itd.). Co ważne, obie te cechy 
nie pokrywają się. Znamy już 
granice „rozszerzonego” Kocie-
wia K. Nitscha, natomiast forma 
„–eli”, występująca także na po-
łudniowych Kaszubach, rozciąga 
się od linii Tczew–Kościerzyna po 
Nowe, nie obejmując ani więk-
szości powiatu świeckiego, ani 
zachodniej części powiatu staro-
gardzkiego. Co ciekawe, właśnie 
ta cecha była podawana przez 
sąsiadów Kociewiaków jako ich 
wyróżnik. 

W gwarze widoczne są też 
germanizmy, np. „bana” (ko-
lej) czy „dekel” (pokrywka). Nie 
stanowią one jednak aż tak po-
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wszechnego odsetka słownictwa 
jak to się często wydaje.

Trudno wskazać, ile osób po-
sługuje się gwarą kociewską. 
Z pewnością dostępność mediów 
– radia, telewizji i internetu, upo-
wszechniających literacki język 
polski – powoduje wypieranie 
z użycia pojedynczych słów ko-
ciewskich i zamieranie tradycyjnej 
mowy. Ale nie znika ona zupełnie, 
przekształca się bowiem w o wie-
le bliższą literackiej polszczyźnie 
gwarę „nowokociewską” – jak 
nazywa ją najlepsza znawczyni tej 
tematyki prof. Maria Pająkowska-
Kensik. Dzięki badaczom – języ-
koznawcom i etnografom – udało 
się zebrać słownictwo kociewskie. 
Do wiekopomnych dzieł należy 
praca ks. Bernarda Sychty „Słow-
nictwo kociewskie na tle kultury 
ludowej” – trzytomowy słownik 
gwary wydany w latach 60.–80. 
ubiegłego wieku. Z nowych prac 
należy wskazać „Mały słownik 
kociewski” prof. M. Pająkowskiej-
Kensik.

bajzel – bałagan
bala – piłka
balija – wanna
bana – pociąg
cédel – pokwitowanie, kwit
chójka – sosna
czuć – słyszeć
dekel – pokrywa na garnek
faksiarz – żartowniś, dowcipniś
filować – podglądać, śledzić
gardyna – zasłona
gbur – właściciel większego go-
spodarstwa rolnego, duży i bo-
gaty rolnik
glómza – twaróg
halać – przynosić
kamlot – duży kamień
karadeja – byle jaki, złej jako-
ści pojazd
kaszorek – sitko do wyławiania 
ryb
klafty – plotki
lager – obóz
listowy – listonosz
lorbas – duży, wyrośnięty chło-
pak
łajza – nieudacznik
mantel – płaszcz
mądrować – wymądrzać się
néki – fochy
obuć się – ubrać się
rajby – randka 
rojber – łobuz
rónkel – burak
ruchanki – placki drożdżowe
skład – sklep
stecka – ścieżka
szachtelek – pudełko
szlajać – włóczyć się
topek – nocnik
wandry – włóczęga
zelga – odwilż
zylc – galareta

Przykładowe 
słownictwo kociewskie

Słownictwo kociewskie a gwara ludowa
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Literatura
Literatura kociewska ma swoje 

najstarsze zabytki w muzyce oraz 
pieśniach ludowych. Popularne 
wśród ludu kociewskiego były 
powszechnie używane frantówki 
– żartobliwe utwory ludowe, któ-
re przetrwały dzięki etnografom. 
Oskar Kolberg (1814-1890) 
w swoich dziełach zbieranych 
w całej Polsce zawarł 26 pie-
śni z Kociewia. Do wielu dotarł 
i opublikował Władysław Kirstein 
(1901-1987), spośród etnogra-
fów zbierali je także ks. Władysław 
Łęga (1889-1960) i ks. Bernard 
Sychta (1907-1982). Kilka zacho-
wał dla potomnych twórca regio-
nalizmu kaszubskiego – dr Florian 
Ceynowa, który na Kociewiu spę-
dził całe swoje zawodowe życie 

W gwarze kociewskiej pisali 
Bernard Janowicz (1908-2003) 
– autor bajek kociewskich i dow-
cipnych opowiastek zasłyszanych 
w dzieciństwie od matki. Są one 
perełką piśmiennictwa kociew-
skiego, podobnie jak utwory Kon-
stantego Bączkowskiego (1905-
1977). Znane są tego drugiego 
„Gawańdi kociewskie Kubi z Piń-
czina”. Jak podkreślił w „Nowym 
bedekerze kociewskim” inny twór-
ca kociewski, Roman Landowski, 
utwory Bączkowskiego nie są 
obszerne, ale za to cenne jako-
ściowo, był on bowiem pionie-
rem gawędziarstwa literackiego 
w piśmiennictwie kociewskim. Do 
tego grona zaliczyć także należy 
Antoniego Górskiego, pisujące-
go pod pseudonimem Tóny Wjyr-
cigamba i Wasz Kaźmnirz. Prócz 
cyklu felietonów – gawęd w pra-

sie wydał on także tomik wierszy 
pt. „Modraki”.

Mówiąc o twórcach literatury 
kociewskiej nie można zapomnieć 
o Bolesławie Eckercie (1910-
1995), urodzonym w Wielkim 
Komórsku, a mieszkającym do 
śmierci w Bydgoszczy, epiku ko-
ciewskim, autorze „Sagi kociew-
skiej” – utworu w języku polskim, 
w którym dialogi zapisano w gwa-
rze. Autorem niezwykle cenne-
go utworu „Wesele kociewskie”, 
zawierającego bogactwo gwa-
ry i zwyczajów kociewskich, jest 
ks. Bernard Sychta. 

Pamięć należy się Romanowi 
Landowskiemu (1937-2007) – po-
ecie, prozaikowi, autorowi bajek, 
legend i podań, twórcy i redak-
torowi „Kociewskiego Magazynu 
Regionalnego” oraz inicjatorowi 
wielu przedsięwzięć regionalnych. 
Jeden z felietonistów nazwał go 
„Panem Kociewie”. Do najbardziej 
znanych dzieł literackich jego au-
torstwa należą zbiory podań: „Ja-
sna i Dersław”, „Łabędzi lot Dam-
roki”, „Tczew”, „Spacery w czasie 

Roman Landowski
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i przestrzeni” oraz kompendium 
wiedzy o Kociewiu – „Nowy bede-
ker kociewski”. Ten stolem ziemi 
pomorskiej był wzorem dla miło-
śników małej ojczyzny, duchowym, 
literackim wychowawcą wielu mło-
dych regionalistów. 

Andrzej Grzyb to postać rów-
nież niezwykle popularna na 
Kociewiu. Urodził się w 1952 r. 
w Złym Mięsie, mieszka w Czarnej 
Wodzie. Zadebiutował na piątym 
roku studiów tomikiem wierszy 
„Skrajem lasów”. Jest autorem 
zbiorków poezji, bajek i powie-
ści. W klimat Kociewia wpisały 
się odbywające się z inicjatywy 
A. Grzyba od 1993 r. w Czarnej 
Wodzie Biesiady Literackie. Są one 
osobliwą ucztą literacką, na której 
gościło wielu znakomitych litera-
tów i regionalistów, m.in.: Bernard 
Janowicz, Aleksander Jurewicz, 
Roman Landowski, Tadeusz Link-
ner, Józef Borzyszkowski. Cennym 
owocem tego przedsięwzięcia jest 
publikacja przedstawiająca dobro-
stan literacki dzisiejszego Kociewia 
– „O literaturze Kociewia”, którą 
zredagował prof. Tadeusz Linkner.

Do grona poetów kociewskich 
należą także: pochodzący z Podla-
sia Jan Majewski, Ilona Brzozow-
ska z Tczewa, Zygmunt Bukowski 
(znany głównie jako rzeźbiarz) 
z Mierzeszyna oraz ks. Franciszek 
Kamecki – proboszcz w Grucznie 
niedaleko Świecia, felietonista 
„Pielgrzyma” i innych czasopism. 
Literaturę kociewską popularyzują 
m.in. prof. Maria Pająkowska-Ken-
sik i prof. Tadeusz Linkner. Jednymi 
z „najświeższych” jej nabytków są 
„Przeplotnia” i „Oj, oj ojczyzna” 
– zbiory reportaży autorstwa Ta-
deusza Majewskiego. Do grupy 
współczesnych literatów piszą-
cych utwory w gwarze kociewskiej 
dołączyli m.in. Hubert Pobłocki 
z Gdańska oraz Maria Roszak 
z Trąbek Wielkich, przedstawiciel-
ka młodego pokolenia – student-
ka Uniwersytetu Gdańskiego.
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W dawnych czasach ludziska tak ciansz-
ko robjili, że ło chorobach ni mnieli czasu 
miślić, a jak chtóran chciał koniecznie łum-
rzyć, to do tego nie potrzebował zara po-
moci doktora ani pogotowia: som umierał. 
Najwiżi wołał ksiandza, chtóran go nama-
ścił łostatniam łolejami na łostatnia droga, 
co eszcze nikomu nie zaszkodziło.

Tera to jak kogo zaboli przi pampku to 
zara miśli, że ma reka, jak mu w żołóndku 
poruńcuje po łostatni butelce kornusu, to 
zara stanka, że to je zawał syrca. A wszystko 
to tera są take nerwowe jak nasza świanti 

pamiańci jaśnie wielmożna pani dziedziczka co zawsze narzykała 
na migrana, to je bóle głowi, ji nasz świanti pamiańci jaśnie wiel-
możni pan dziedzic, chtóramu sia zawsze łodbjijało przodu ji styłu 
łod tego niedojedzenia ji ti bjydi. A wiela to je takich ludzi co jano 
czeka na jaki wipadek z nieba, żebi dostać dobra rańta. Jak jano 
co, to ludziska zara pchają sia do ośrodka jak pszczołi do łula, a jak 
nie dostaną zwolniania łod roboti, abo jano szpryci łod pogotowia, 
to zara sia szerszenią na tego ministra łod chorobów, że żałuje jim 
głupsi szpryci ji krzyczą, że kediś było jinaczi. 

A to je dicht prawda! Mój dziadek mnia łopowiadał, że za jego 
czasów w każdi wsi było pogotowie ji łośrodek. Jak chto mniał 
wisoka gorónczka, to zara prziszed Kutera (to był owczarz gminny) 
ji dał mu porcja ricinusu. Jak łon, tan umierający, przeleciał sia tak 
dziesiańć razi za stodoła ji to eszcze w trzaskajóncim mrozie – to 
abo wyzdrowiał ji wołał: „Dajta mnia jeść, bo żam je głodni”, abo 
breli miara z niego na wygodna trumna. Tedi to sia móiło „wola 
Boża ji skrzycpe”, a tera, że to doktor sia pomylił z medicinami.

Abo jak jaki Kociewiónce zachciało sia rodzić (co rok był prorok 
abo dwa) ji to eszcze w żniwa, kiedi było najwianci roboti, a szło 
cianszko, to ją obkadzili kadzidłam łod jałówca, a jak zaczana 
kaszlić, to zara prziszed na świat eszcze jedan łobiwatel republiki 
kociewski, bez pomocy hejbami, to je ti móndri kobjyti, wiejski, 
chtórna mówiła, że jim mni sia pomaga ti połoźnici, to je lepsi dla 
ni ji dla  ji potómka.

To byli czasi, na nie!?

Konstanty Bączkowski
Jak lyczyli dawni ji tera (fragment)
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Kultura ludowa Kociewia
Budownictwo 

Budownictwo ludowe na Ko-
ciewiu nie było jednolite. Kon-
strukcyjnie chałupy możemy po-
dzielić na dwie części: zrębowe 
(wieńcowe) – zręby łączone były 
na „rybi (jaskółczy) ogon”  oraz 
sumikowo-łątkowe (ściany two-
rzyły szkielet i wypełnienie z desek 
lub bali, tzw. sumików wsuwanych 
w gniazda słupów). 

Domy miały plan prostokąta, 
a izby skupione były wokół cen-
tralnie położonego komina. 

Charakterystycznym elemen-
tem architektonicznym na Kocie-
wiu były także podcienia, które 
typologicznie możemy podzielić 
na trzy rodzaje:
1. podcień szczytowy pełny (tzw. 
wystawa), wsparty na trzech lub 
czterech słupach,
2. podcień szczytowy narożniko-
wy, wsparty na jednym lub dwóch 
słupach,
3. wnęki zajmujące ok. 1/5 części 
ściany wzdłużnej, które chroniły 
wejście do chałupy. 

Dachy najczęściej były dwu-

spadowe, kryte strzechą (w okoli-
cach leśnych) i trzciną (w pobliżu 
jezior), zaś połacie dachowe na-
chylone pod kątem 45 stopni.

Bryła chałupy ładnie kompo-
nowała się z otaczającą przygo-
dą. Aby podkreślić urodę domu, 
budowniczy szalowali szczyty 
chałup we wzór romboidalny lub 
odwróconej jodełki. U bogatszych 
gospodarzy można było spotkać 
nabijane kowalskimi gwoździami 
drzwi oraz ozdobne nadproża. 
Wyróżniały się również okiennice 
i ościeżnice (paski okienne). Te 
pierwsze często posiadały ażu-
rowo wycięte wzierniki (serce, 
tulipan, półksiężyc lub trójliść). 
Ośnieżyce natomiast były ozdob-
nie, najczęściej falisto, wycinane.

Ponad dach sterczały zazwyczaj 
„pazdury” (pojedyncza deska) lub 
rzadko spotykane „śparogi” (dwie 
skrzyżowane deski). Sterczyny 
mocowano na styku wiatrownic, 
przez co wzmacniały konstrukcję 
dachową. „Pazdury” i „śparogi” 
były różnorodnych kształtów: geo-

Zagroda z Pogódek, lata 70. XIX w.

Remiza w Kasparusie
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metryczne, roślinne, antropomor-
ficzne, zoomorficzne, wierzeniowe 
oraz heraldyczne. 

Typową zagrodę chłopską 
tworzyły rozmieszczone na planie 
prostokąta dom, stajnia z oborą, 
stodoła oraz szopa. Całość była 
otoczona żerdziowym lub chru-
ścianym płotem. 

Współczesna sztuka ludowa
RZEŹBA. Współczesna rzeźba 
jest zróżnicowana tematycznie. 
Artyści regionalni tworzą w taki 
samym stopniu Matkę Bożą, 
Chrystusa Frasobliwego, rozmo-
dlonych świętych, jak i scenki 
z życia kociewskiej wsi, kapele 
kociewskie czy otaczającą ich 
przyrodę, przede wszystkim ptasz-
ki. Konkursy, głównie w czasach 
PRL, wymuszały na nich zmierze-
nie się z postaciami historyczny-
mi, dlatego możemy dziś oglądać ludowych Koperników i Piłsud-

skich. Rzeźbiarze tematy sławnych 
postaci podejmują cały czas, cze-
go przykład mamy m.in. w pra-
cach Zenona Miszewskiego ze 
Starogardu Gd. Wskrzeszają też 
do życia dawną kociewską wieś 
z jej obyczajami i codziennym 
życiem, np. Zygmunt Bukowski 
i Andrzej Kukula. Niektórzy „spe-
cjalizują” się w rzeźbieniu ptasz-
ków. Jednym z najsłynniejszych 
kociewskich ptaszników był Jan 
Giełdon. Teraz prym wiodą bra-
cia Edmund i Rajmund Zielińscy. 
Trochę zapomnianą dziedziną 
jest zabawkarstwo; zajmuje się 
nim m.in. Leszek Baczkowski. Na 
szczególną uwagę zasługują rów-
nież prace Jerzego Kamińskiego z 
Barłożna, którego twórczość jest 
najbliższa klasycznej definicji sztu-
ki ludowej, oraz Michała Ostoi-
Lniskiego z Czarnej Wody (autora 

Staruszkowie, Zbigniew Wespa

Św. Franciszek wg Edmunda Zielińskiego
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m.in. sceny ukrzyżowania z Lasu 
Szpęgawskiego). 

Do najwybitniejszych mistrzów 
powojennej kociewskiej rzeźby 
zalicza się nieżyjących już: Jana 
Giełdona z Czarnej Wody, Sta-
nisława Rekowskiego z Więc-
kowych, Alojzego Stawowego 
z Bietowa i Alfonsa Paschilke ze 
Smętowa. 
HAFT. Haft kociewski nie miał 
tyle szczęścia co barwne wyszywa-
nie północnego sąsiada – Kaszub. 
Zaczął zanikać już w pierwszej po-
łowie XIX wieku, a jako że Kocie-
wie nie było objęte systematycz-
nymi badaniami etnograficznymi, 
niewiele zostało materialnych do-
wodów tutejszego wyszywania. 

XVIII-wieczne archiwalia wspo-
minają o haftowanej czarną lub 
kolorową nicią bieliźnie poście-
lowej, którą można było spotkać 
w domach bogatszych gospoda-
rzy. Na przełomie wieków XIX i XX 
popularne było wyszywanie jed-
nokolorowymi nićmi. Pod koniec 
XIX stulecia używano haftu kombi-
nowanego – płaskiego z dziurecz-
kowym, który w pierwszej ćwierci 
wieku XX ustąpił miejsca zgeome-
tryzowanemu haftowi dziureczko-
wemu. W XIX-wiecznych haftach 
dominujące były motywy roślinne.

Na początku XX wieku na Ko-
ciewiu upowszechniły się koronki 
szydełkowe, tzw. ząbki, używane 
do wykończenia bielizny i niewiel-
kich serwetek. Dr Longin Malicki 
w swojej pracy „Kociewska sztu-
ka ludowa” (1973) zalicza hafty 
kolorowe do nowości, w których 
wyraźne są wpływy kaszubskie. 
Jednak badacze tradycyjnej kul-
tury ludowej uzyskali informacje 
potwierdzające, że w XIX wieku 
na Kociewiu istniał haft wieloko-

lorowy, różniący się roślinną i zge-
ometryzowaną ornamentyką od 
kaszubskich. Na bieliźnie poście-
lowej i osobistej stosowano jeden 
kolor, a na bieżnikach, obrusach 
i makatach – wiele. Kobiece 
czepki, przypominające kaszub-
skie złotogłowie, były wykonane 
srebrną lub złotą nicią. Jednak na 
zachowanym czepcu z Królówlasu 
widać oryginalny, prawie niespo-
tykany na Kaszubach, ornament 
kwiatonu, popularny w zdobnic-
twie kociewskim. 

W latach 70. XX wieku próbę 
„rekonstrukcji” haftu kociewskie-
go podjęły niezależnie od siebie 
Małgorzata Garnyszowa z Pącze-
wa i Maria Wespowa z Morzesz-
czyna. Z powodu braku material-
nych źródeł inspirowały się one 
malaturami i polichromią ludo-
wych mebli, głównie skrzyń wian-
nych, szelbiągów i kredensów. 
Stare wzory odnajdywały rów-
nież na rodzinnych fotografiach, 

Do promocji haftu kociewskiego przyczy-
niły się teczki z jego wzorami wydawane 
przez Oddział Gdański ZKP.

www.bobowo.bipjst.pl www.osie.pl



32

w malarstwie ściennym, feretro-
nach, sztandarach i szatach litur-
gicznych. Trzeba podkreślić, że 
tak naprawdę to właśnie te panie 
były twórczyniami współczesnego 
haftu kociewskiego.

Jego ornamentyka jest ro-
ślinna. Występują tu stylizowane 
tulipany, stokrotki, modraki, ja-
gody, liście, pączki, łodygi. Obie 
hafciarki podobnie nazywały po-
szczególne motywy, jednak ich ry-
sunki są różne. Także kolorystyka 
obu szkół jest odmienna: Maria 
Wespa określiła 7 podstawowych 
kolorów (biały, żółty, czerwony, 
niebieski, zielony, lilowy i brą-
zowy), zaś Małgorzata Garnysz 
używała aż 13 (biały, żółty, poma-
rańczowy, jasny brązowy, ciemny 
brązowy, czerwony, bordowy, ró-
żowy, lilowy, fioletowy, niebieski, 
jasnoniebieski i zielony). Artystki 
stosowały również odcienie po-
szczególnych kolorów. Garny-
szowa haftowała tylko na szarym 
płótnie. Podstawowymi ściegami 
są płaski i sznureczkowy. Teki ha-
ftu kociewskiego wydało w latach 
80. XX wieku Zrzeszenie Kaszub-
sko-Pomorskie. Publikację wzno-
wiono w 2008 r.

Współcześnie na Kociewiu 
nie ma hafciarskiej osobowości 

jak Małgorzata Garnysz i Maria 
Wespa. Próbę stworzenia nowej 
szkoły podjęła Bożena Ronow-
ska z Terespola Pomorskiego, 
jednak jej propozycje dotychczas 
nie spotkały się z powszechnym 
uznaniem.
MALARSTWO NA SZKLE. 
Malarstwo na szkle przez długie 
lata było jedną z najbardziej za-
niedbanych dziedzin twórczości 
ludowej na Kociewiu. Do czasów 
współczesnych nie zachował się 
żaden kociewski obrazek tego 
typu. W marcu 1989 r. Woje-
wódzki Ośrodek Kultury w Gdań-
sku zorganizował kursy malarstwa 
na szkle. Z Kociewia uczestniczyło 
dwóch twórców: Wojciech Lesiński 
oraz Edmund Zieliński. Tematyka 
obrazów Lesińskiego była bardzo 
różna – w takim samym stopniu 
malował on świętych otoczonych 
kwiatami, jak i scenki rodzajowe 
z życia wsi kociewskiej i swojego. 
Edmund Zieliński skupił się na te-
matyce sakralnej. 

PLECIONKARSTWO. Kiedyś 
było to jedno z najbardziej popu-
larnych rzemiosł na wsi. Jako suro-
wiec do wyplatania wykorzystywa-
no korzeń sosny, wiklinę, jałowiec 
oraz leszczynę (głównie na żebra 

Czepiec haftowany (złotogłowie) autor-
stwa Bożeny Ronowskiej

Obraz na szkle, Lepił dziadek dzbany, 
Zbigniew Wespa

www.um-swiecie.pl www.liniewo.pl
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i pałąki). Kosze i koszyki miały 
różne formy oraz zastosowanie. 
W dobrze splecionym koszu moż-
na było przenosić nawet wodę.

Dzisiaj plecionkarstwa pra-
wie się nie spotyka. Jako jedni 
z nielicznych uprawiają je Urszula 
i Gerard Jurczykowie z Franka, 
którzy wielokrotnie brali udział 
w wystawach i konkursach sztu-
ki ludowej, zdobywając za swoje 
prace nagrody. 
GARNCARSTWO. Na Kocie-
wiu nazywano je „zduństwem”. 
W XIX wieku prężnie działały 
ośrodki w Grucznie, Drzycimiu, 
Skarszewach, Pogódkach, Dą-
brówce i Bobowie. Niestety, prak-
tycznie wszystkie warsztaty upadły 
w pierwszej połowie XX wieku.

Naczynia najczęściej miały 
jednolity kolor (zielony, ciemno-
brązowy lub biały), były szkliwione 
i polewane, przez co nadawały 
się do codziennego użytku. Miały 
bardzo skąpą ornamentykę.

W nadwiślańskiej części Ko-
ciewia popularne były duże mi-
sowate cedzidła do przecierania 
powideł śliwkowych. 

Kuchnia kociewska
Tradycyjna kuchnia kociewska 

jest mieszaniną smaków z róż-
nych regionów. Bazowała ona 
na surowcach łatwo dostępnych, 
takich jak: ziemniaki, kasze, zbo-
ża, a także owoce runa leśnego. 
Podstawowym produktem żywno-
ściowym Kociewiaków był chleb 
razowy. Od święta wypiekano 
kołacze (bułki) i purcle (bułki 
maślane). Słodkim przysmakiem 
były ruchanki, czyli placki z ciasta 
drożdżowego, oraz pómle (pącz-
ki) i oczywiście szneki z glancem 
(drożdżówki z lukrem).

Dania mięsne pojawiały się 
na stołach kociewskich w dni 
świąteczne. Sporządzano dro-
biowe pasztety, z gęsi natomiast 
wyrabiano okrasę (najczęściej 
na Świętego Marcina – 11 li-
stopada), krojąc mięso na małe 
kosteczki i dodając przyprawy. 
Z kolei z wieprzowiny zazwyczaj 
robiono kotlet schabowy (karbó-
nada), koniecznie z kością. Na 
ogół jednak jako posiłki podawa-
no kartofle, kluski z kwaśną kapu-
stą albo kaszę z grochem. Z zup 
warto odnotować czarninę, zupę 

Dynia po kociewsku

www.um-swiecie.pl www.liniewo.pl
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nic, zalewajkę z kwaśnego mleka, 
parzybrodę (kapuśniak ze świeżej 
kapusty). 

Należy zwrócić uwagę, że na 
Liście Produktów Tradycyjnych Mi-
nisterstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
znalazły się też dania z Kociewia: 
fefernuski kociewskie, grocho-
winki kociewskie, jagodzica po 
kociewsku, kociewska bania, ko-
ciewski borowik szlachetny w za-
lewie octowej, kurczak wędzony 
po kociewsku, konfitura lecznicza 
z żurawiny po mermecku, mer-
mecka galaretka z żurawiny, mer-
mecka przystawka z żurawiny do 
mięs, sok leczniczy z żurawiny po 
mermecku, syrop leczniczy z żura-
winy po mermecku, żurawinówka 
po mermecku, masło kociewskie, 
miód pszczółkowski, pieróg z go-
mółką z Kociewia, powidła śliw-
kowe z Doliny Dolnej Wisły, szan-
dar kociewski. 

Fefernuski (z niem. Pfeffer-
nusskuchen) to malutkie pierniki, 
które po wojnie piekła Waldbur-
ga Jaruszewska z Lignów. Przygo-
towuje się je zwłaszcza na Boże 
Narodzenie. Co ciekawe, ciasto 
musi być przygotowane 14 dni 
przed świętami, albowiem zaraz 
po wypieczeniu fefernuski są bar-
dzo twarde; dopiero z upływem 

czasu kruszeją i dosłownie rozpły-
wają się w ustach.

Grochowinki znane są w in-
nych regionach Polski jako chru-
sty, faworki. Wypieka się je we-
dług kilku receptur, a najstarsza  
pochodzi z 1904 r. Na ogół były 
one przyrządzane w zapusty przed 
Wielkim Postem. Dziś, dzięki za-
chowanemu przez lata przepiso-
wi, wypiekiem tych słynnych przy-
smaków zajmuje się lignowianka 
– Krystyna Gierszewska.

Kolejny produkt – szandar ko-
ciewski – jest charakterystyczny 
dla południowo-zachodniej czę-
ści regionu. Są to tarte ziemnia-
ki z dodatkiem solonego boczku 
w formie placka. Obecnie danie 
to najczęściej gości na stołach 
kociewskich w okresie wykopków. 
Ziemniaki są również głównym 
składnikiem kolejnego kociew-
skiego przysmaku – pierogu z go-
mółką. Oprócz nich do wyrobu 
tego dania potrzebny jest twaróg. 
Z uwagi na dostępność obu pro-
duktów (z własnego gospodar-
stwa) pieróg z gomółką był kiedyś 
przez Kociewiaków często spoży-
wany.

Ślinka cieknie na myśl o kur-
czaku po kociewsku. Dzięki temu, 
że wędzi się go na drewnie liścia-
stym, uzyskuje on niepowtarzalny Kociewskie pikle

Grochowinki kociewski

www.osiek.gda.pl www.pszczolki.pl



35

smak i aromat. Z kolei kociewska 
bania to inaczej dynia, którą wy-
korzystuje się do zup, zakąsek, 
jako przystawkę bądź w formie 
kompotu.

Z produktów pitnych warto 
spróbować jagodzicy po kociew-
sku – specjalności mieszkańców 
Borów Tucholskich. Była ona po-
dawana z okazji ważnych wyda-
rzeń, np. ślubu, a jej receptura 
pochodzi z 1963 r.

Także Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Starogardzie Gd. 
wytwarza (od ponad 100 lat!) 
regionalny produkt – jest nim za-
chwalane kociewskie masło.

Wieś Mermet może pochwalić 
się swymi specjałami z żurawiny: 
słodko-kwaśną galaretką, konfi-
turą leczniczą stosowaną niegdyś 
jako nadzienie do andrutów, wa-
fli i naleśników albo dodatek do 
herbat, przystawką do mięs, sy-
ropem leczniczym dodawanym 
do herbaty lub pitym jako sok po 
rozcieńczeniu z wodą i sokiem 
leczniczym, który jest wzbogacony 
o sok pochodzący z innych owo-
ców i miód oraz napojem alkoho-
lowym – żurawinówką. 

Warto odnotować również 
miód sporządzany zgodnie z tra-
dycją w Pszczółkach oraz kociew-

skiego „króla grzybów” (borowika 
szlachetnego) w zalewie octowej, 
podawanego m.in. jako wykwint-
ną przystawkę do mięs i zakąsek. 
Ostatnio natomiast powrócono 
do tradycji wielkiego, wspólnego 
smażenia nadwiślańskich powideł.

Lista Produktów Tradycyjnych 
nieustannie się powiększa o wyro-
by z Kociewia. I oby tak dalej! Bo-
gatym źródłem wiedzy na temat 
miejscowej kuchni jest publikacja 
„W kuchni i przy stole. Ksiónżka 
o jeściu na Kociewiu”, wydana 
pod red. Romana Landowskiego 
(2000).

Kociewski strój „ludowy”
Ludowy strój na Kociewiu 

zanikł równie szybko jak hafty. 
Przyczyn należy szukać w rozwo-
ju przemysłu włókienniczego, bli-
skości miast i szlaków komunika-
cyjnych oraz emigracji ludności. 
W latach 30. XX wieku etnograf dr 
Józef Gajek na podstawie dostęp-
nych materiałów archiwalnych, fo-
tografii oraz wspomnień starszych 
osób zrekonstruował tradycyjny 
strój kociewski.

Świąteczny ludowy strój ko-
biecy składa się z: długiej koszuli, 
kilku, najczęściej trzech, spódnic, 
kiecy, sznurówki, nakrycia głowy. 

www.osiek.gda.pl www.pszczolki.pl

Kociewski damski strój ludowy
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Pierwsza spódnica była zazwyczaj 
biała, druga miała deseń kwiato-
wy, a trzecią farbowano na kolor 
brunatny, czerwony, modry bądź 
zielony. W zimie starsze panie no-
siły grube barchanowe spódnice, 
tzw. kucbaje. Kiece szyto z weł-
nianego samodziału, były one 
obficie fałdowane, miały naszyte 
czarne lamówki lub pas aksamitu. 
Zakładano je na spódnicę. 

Sznurówka była górną częścią 
odzieży i stanowiła rodzaj gorse-
tu. Szyto ją w różnych kolorach, 
ale najczęściej w zielonym, brą-
zowym i czerwonym. Szwy skrajne 
obszywano czarnym materiałem. 
Pod koniec XIX wieku kobiety za-
częły nosić obcisłe bluzki ze sto-
jącym kołnierzem i wąskimi ręka-
wami. Ważnym elementem stroju 
były „jupki”, czyli ciepłe kaftaniki. 
Kobiety do stroju świątecznego 
zakładały również białe, płócien-
ne fartuszki. Z kolei pończochy 
robiono z wełny, a ich kolor za-
leżał od stanu kobiety – panny 
nosiły białe, a mężatki czarne 
lub granatowe. Buty były wyso-
kie i sznurowane o kolorze czar-
nym dla mężatek i brązowym dla 
panien. Niezamężne kobiety na 
głowie nosiły składane w trójkąt 
i zawiązywane pod brodą chustki.  
W II połowie XIX wieku wiązano je 
na czole. Mężatki natomiast nosiły 
tiulowe czepki, ozdabiane haftem 
dziureczkowym. Ozdobą stroju 
kobiecego były również korale z 
bursztynu lub z barwionego szkła. 

Męski strój świąteczny składał 
się z: koszuli, sukiennych lub płó-
ciennych spodni, kamizelki oraz 
sukmany. Koszule szyto z białe-
go płótna, posiadały one stojące 
kołnierzyki, na które zawiązywano 
czarną tasiemkę. Spodnie, czy-

www.lubichowo.pl www.starogardgd.ug.pl

li „buksy”, szyto z samodziału. 
Najczęściej były w deseń prążko-
wy lub kratkowy. Z przodu miały 
zapinaną na dwa guziki „klapę”. 
„Buksy” wkładano do butów 
z długimi cholewkami. Kamizela 
charakteryzowała się niskim koł-
nierzem i tym, że zapinana była 
na rząd guzików. Jej tył był fał-
dowany, a przód w stanie – cięty 
poziomo. Najczęściej była ona 
koloru granatowego lub czarne-
go. Sukmana, czyli „kreja”, się-
gała do pół łydki, z przodu była 
gładka, z tyłu fałdowana. Kołnierz 
był stojący, z przodu – rewersowy. 
Rękawy „krei” były proste, bez 
mankietów. Sukmany zapinano 
na jeden lub dwa rzędy guzików. 
Miały one kolor ciemnomodry lub 
czarny. Na głowie mężczyźni nosi-
li „maciejówki” – okrągłe czapki 
z daszkiem i otokiem, szyte z czar-
nego lub granatowego sukna. 
Innym nakryciem głowy była „ba-
ranówka” – wysoka, cylindryczna 
czapka. 

Męski strój ludowy
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Instytucje i organizacje kociewskie
Na Kociewiu działa wiele or-

ganizacji i instytucji o charakterze 
społeczno-kulturalnym. Przedsta-
wiamy kilka z nich. 

Zrzeszenie Kaszubsko-Po-
morskie

Początki tego stowarzyszenia 
sięgają roku 1956, gdy utwo-
rzono Zrzeszenie Kaszubskie. W 
styczniu 1957 r. do życia powoła-
no natomiast Zrzeszenie Kociew-
skie. Obie organizacje połączyły 
się w 1964 r. i w ten sposób po-
wstało Zrzeszenie Kaszubsko-Po-
morskie. Miało ono wtedy swój 
oddział ZKP w Starogardzie Gd., 
a jego prezesem został Józef Mi-
lewski.

Przez 50 lat działalności ko-
ciewskie Zrzeszenie zorganizowa-
ło wiele inicjatyw regionalnych, 
m.in. wydało bajki Bernarda 
Janowicza i gawędy Kuby z Piń-
czyna. W latach 70., głównie na 
wskutek oporu ówczesnych władz, 
na Kociewiu nie 
mogły działać 
żadne oddziały 
ZKP. Powróciło 
ono tu jednak 
na początku lat 
80. W pierw-
szej połowie lat 
90. było tutaj 
aż dziesięć od-
działów tego 
s towar z y s ze -
nia. Sukcesem 
było zwołanie 
w 1995 r. z je-
go inicjatywy 
I Kongresu Ko-

ciewskiego. W tym okresie Zarząd 
Główny Zrzeszenia był też orga-
nizatorem czterech kolejnych edy-
cji konkursu Współczesna Sztuka 
Ludowa z Kociewia. Z kręgu ZKP 
wyszły pomysły na sesje naukowe 
i popularnonaukowe, wystawy, 
konkursy, tablice pamiątkowe itp. 
Obecnie organizacja posiada kil-
kadziesiąt oddziałów na terenie 
całej Polski, w tym na Kaszubach, 
w Borach Tucholskich, na Żuła-
wach, Warmii, Mazowszu i oczy-
wiście na Kociewiu – w Pelplinie 
(od 1984 r.), Tczewie (od 1981 r.) 
i Zblewie (od 1982 r.).

Zrzeszenie wraz z Radiem Fa-
bryka realizują cykliczną audycję 
radiową „Spotkanie z Kocie-
wiem”. Tematykę kociewską po-
ruszają również czasopisma wy-
dawane przez ZKP: „Pomerania” 
i „Teki Kociewskie”. 

Aktualnie oddziały kociew-
skie Zrzeszenia realizują wiele 
inicjatyw lokalnych. Do najważ-

www.lubichowo.pl www.starogardgd.ug.pl

Strona internetowa Oddziału Kociewskiego ZKP w Tczewie:
www.zkp.tczew.pl
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niejszych należą sesje z cyklu 
„Śladami nieznanych działaczy 
społeczno-kulturalnych Kociewia 
XVIII-XX wieku”, podczas których 
przypominane są sylwetki niegdyś 
znanych i zasłużonych działaczy 
z Kociewia, o których dziś czę-
sto się nie pamięta. Warto też 
wspomnieć Nadwiślańskie Spo-
tkania Regionalne odbywające 
się w Tczewie w październiku. 
Regionaliści w ich trakcie dysku-
tują o wielu zagadnieniach do-
tyczących m.in. historii, ekologii, 
turystyki i gospodarki. Kociewie 
cały czas ma swoich przedstawi-
cieli w Zarządzie Głównym oraz 
Radzie Naczelnej Zrzeszenia.

Federacja Stowarzyszeń  
i Związków  

„Kociewska Więźba”
W 1999 r. powstała Federacja 

Stowarzyszeń i Związków „Ko-
ciewska Więźba”. Reprezentuje 
ona na zewnątrz wszystkie orga-
nizacje członkowskie. Do jej za-
dań statutowych należy scalanie 
ruchu kociewskiego i kreowanie 
pozytywnego wizerunku regionu. 
Założycielami federacji były na-
stępujące stowarzyszenia: Towa-
rzystwo Miłośników Ziemi Tczew-
skiej, Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Kociewskiej, Kociewskie To-
warzystwo Oświatowe, Tczewskie 
Towarzystwo Kulturalne „Brama”, 
Skarszewskie Towarzystwo Kultu-
ralne, Stowarzyszenie Kociewskie, 
Stowarzyszenie Turystyczne „Ko-
ciewie”, Towarzystwo Przyjaciół 
Czarnej Wody, Turystyczne Sto-
warzyszenie Gmin Kociewsko-Bo-
rowiackich „Bór”, Automobilklub 
Kociewie. Najważniejszymi osią-
gnięciami Kociewskiej Więźby są 
zorganizowane Kongresy Kociew-

skie – II w 2000 i III w 2005 r.
W zarządzie federacji zasia-

dają przedstawiciele stowarzyszeń 
i związków z trzech kociewskich 
powiatów. Pierwszym prezesem 
był Andrzej Grzyb z Czarnej 
Wody, w powiecie starogardzkim, 
kolejnym – Jerzy Cisewski, miesz-
kaniec powiatu tczewskiego, a po 
nim funkcję tę piastuje przedsta-
wiciel trzeciego powiatu kociew-
skiego – Jarosław Pająkowski ze 
Świecia (Towarzystwo Przyjaciół 
Dolnej Wisły).

Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Tczewskiej 

Powstało w 1970 r. Pierwszym 
prezesem był Czesław Glinkow-
ski. Obecnie funkcję tę sprawuje 
Eleonora Lewandowska. Stowa-
rzyszenie zorganizowało wiele 
sesji popularnonaukowych, spo-
tkań, konkursów literackich, po-
etyckich, fotograficznych. Jednym 
z sukcesów jest utworzenie izby 
regionalnej w Piasecznie, z któ-
rej powstało dzisiejsze Muzeum 
Historii Ruchu Ludowego. Począt-
kowo towarzystwo pracowało na 
rzecz wskrzeszenia haftu kociew-
skiego, a później nad jego upo-
wszechnieniem. Ponadto przy-
gotowywało w Tczewie coroczne 
Spotkania Teatralne i powołało 
Kociewski Klub Regionalny, będą-
cy przedstawicielstwem członków 
organizacji w samorządzie (obec-
nie kilku zasiada w samorządzie 
powiatu tczewskiego). Przy współ-
pracy z Towarzystwem Miłośników 
Ziemi Kociewskiej przygotowało 
sesje popularnonaukowe oraz 
powołało „Kociewski Magazyn 
Regionalny” (patrz: Kociewie 
w mediach). 

Do wybitnych członków orga-

www.lniano.pl www.morzeszczyn.pl
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nizacji należał śp. Roman Lan-
dowski, współzałożyciel TMZT.
Strona internetowa: www.tmzt.
tczew.pl

Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Kociewskiej

Powstało w 1973 r. w Staro-
gardzie Gd. Zrzesza społeczników 
zainteresowanych regionem – jego 
historią, gwarą, kulturą i sprawa-
mi codziennymi. Staraniem sto-
warzyszenia ukazało się wiele pu-
blikacji o ludziach i zdarzeniach, 
legend, wierszy i opracowań. 
Przez kilka lat (1995-2000) wy-
dawało ono własne czasopismo 
„Zapiski Kociewskie”.

Na swoim koncie organizacja 
ta ma też wiele sesji i spotkań po-
pularnonaukowych, np. „Folklor 
literacki Kociewia”, „Kociewie 
w muzyce”. Efektem tych przed-
sięwzięć były publikacje posesyj-
ne i książki autorstwa członków 
TMZK.

Do najbardziej znanych twór-
ców wywodzących się z tej or-
ganizacji należał Józef Milewski 
– historyk, autor wielu książek 
o przeszłości regionu kociewskie-
go. Pierwszym prezesem towa-
rzystwa był Kazimierz Pałkowski, 
a obecnie jest nim Mirosław Kal-
kowski. 
Strona internetowa: http://www.
webstrefa.net/_ZK/

Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Świeckiej 

Utworzone zostało w 1966 r. 
i jest oddziałem Kujawsko-Pomor-
skiego Towarzystwa Kulturalnego 
w Bydgoszczy. Od początku kon-
centrowało się na różnych formach 
edukacyjnych. Przeprowadza sze-
reg konkursów – literackich, fo-
tograficznych oraz historycznych, 
skierowanych zwłaszcza do mło-
dzieży szkolnej („Czy znasz zabytki 
miasta i gminy Świecie?” w 2006 r. 
dla gimnazjalistów i ogólnopolskie 
konkursy poetyckie).

Towarzystwo jest również jed-
nym z głównych organizatorów 
odbywających się w maju Dni 
Ziemi Świeckiej, które w 2007 r. 
odbyły się już po raz trzydziesty 
trzeci. Przygotowuje też inne cy-
kliczne imprezy, jak Nocne Śpie-
wanie na Zamku, czyli Maraton 
Piosenki Turystycznej i Studenc-
kiej, oraz Czy znasz Świecie.

Aktualnie prezesem towarzy-
stwa jest Kazimierz Wolicki. 
Strona internetowa: http://www.
dolnawisla.pl/tow_milosnikow.php

Towarzystwo Przyjaciół 
Dolnej Wisły

Towarzystwo Przyjaciół Dolnej 
Wisły utworzone zostało w 1997 r. 
Zajmuje się m.in.: „promowa-

www.lniano.pl www.morzeszczyn.pl

Towarzystwo Miłośników Ziemi Tczewskiej 
i Miejska Biblioteka Publiczna im. Alek-
sandra Skulteta w Tczewie od 2008 r. or-
ganizują Kociewski Konkurs Literacki im. 
Romana Landowskiego.
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niem walorów przyrodniczych, hi-
storycznych i kulturowych 

Doliny Dolnej Wisły, (…) in-
spirowaniem, wspieraniem i uzu-
pełnianiem działań administracji 
rządowej i samorządowej na tym 
terenie w zakresie ochrony przyro-
dy i środowiska oraz dóbr kultury 
oraz wzmacnianiem tożsamości 
lokalnej i regionalnej”.

O specyfice jego działania 
świadczą realizowane obecnie 
projekty. Na pierwsze miejsce 
wysuwają się te ekologiczne, 
związane z ratowaniem tradycyj-
nych form gospodarowania, jak: 
ochrona starych odmian drzew 
owocowych, wypartych w XX wie-
ku; na poły archeologiczny pro-
jekt „Przywracanie upraw starych 
gatunków zbóż nad dolną Wi-
słą”, dzięki któremu walczy się o 
zachowanie gatunków zbóż użyt-
kowanych (np. płaskurka, orkisz, 
owies szorstki czy gryka) od okresu 
neolitu do czasów nowożytnych; 
„Przywracanie tradycyjnych metod 
przetwórstwa”, którego efektem 
jest produkcja powideł śliwko-
wych oraz miodów z Doliny Dol-
nej Wisły. Z tym ostatnim projek-
tem ściśle związane jest tworzenie 
skansenu-pasieki uli w Grucznie 
przy siedzibie towarzystwa. TPDW 
realizuje też przedsięwzięcia ściśle 
ekologiczne, np. wykonanie kata-
logu torfowisk ziemi świeckiej czy 
ochrona puli genów cisów z Nad-
leśnictwa Zamrzenica.

Jednocześnie działalność ta 
łączona jest z bardziej tradycyjny-
mi formami, jak prowadzenie mu-
zeum w Starym Młynie w Grucznie, 
organizowanie wystawy regio-
nalnych wyrobów spożywczych 
Festiwal Smaku czy działalność 
wydawnicza. Ściśle turystyczny jest 

natomiast projekt Wiślana Trasa 
Rowerowa, inwentaryzujący szlaki 
rowerowe od Torunia do Gdań-
ska. Dzięki niemu w 2006 roku 
otworzono jedną z najdłuższych 
tras dla „cyklistów” w Polsce, bie-
gnącą po obu brzegach Wisły od 
Cierpic pod Toruniem, przez Byd-
goszcz, Świecie, Gniew, Tczew, 
Kwidzyn, Grudziądz, Chełmno 
do Zamku Bierzgłowskiego koło 
Torunia
Strona internetowa: http://www.
tpdw.pl/index.php

Lokalna Organizacja Tury-
styczna „Kociewie”

Istnieje od grudnia 2003 r. Jej 
członkami są samorządy gmin, 
miast i powiatów tczewskiego 
oraz starogardzkiego, przedsta-
wiciele tzw. biznesu i stowarzysze-
nia. Lokalna Organizacja Tury-
styczna „Kociewie” skupia się na 
realizowaniu programu działania 
opartego na pakiecie „Kociew-
ska Stecka”, który ma doprowa-
dzić do podniesienia atrakcyjno-
ści regionu. Organizacja ma na 
celu m.in. stworzenie wizerunku 
regionu (marki), publikuje kalen-
darze imprez, promuje szlaki ko-
ciewskie, przyrodę rzeki Wierzycy, 
zabytki kolejnictwa, planuje przy-
gotowanie tablic informacyjnych 
przy obiektach sakralnych infor-
mujących o ich historii, a także 
zakłada stworzenie regionalnej 
marki – Kociewskiej Pieczęci Ja-
kości, którą przyznawać będzie 
miejscowym produktom godnym 
polecenia i promujących tę kra-
inę. Większą część ich działań 
LOT zamierza przeprowadzić 
w ciągu najbliższych lat, choć już 
obecnie spora część jest w trakcie 
realizacji i znacznego zaawan-

www.gmina-tczew.pl www.kocevje.si
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sowania. To młoda organizacja 
o ambitnym planie działania, na 
której efekty wszyscy czekamy. 
Mogą się one bowiem znacznie 
przyczynić do rozwoju turystyki na 
Kociewiu. Prezesem jest Witold 
Sosnowski. 
E-mail: info@ekociewie.eu

Spośród innych organizacji 
turystycznych na Kociewiu warto 
wspomnieć Nadwiślański Klub 
Krajoznawczy Trsov (prezes Ta-
deusz Magdziarz) i Stowarzysze-
nie Inicjatyw Turystycznych Tramp 
(prezes Piotr Kończewski). 

Instytut Kociewski
W 1999 r. powstało Stowarzy-

szenie na Rzecz Utworzenia Filii 
Uniwersytetu Gdańskiego, które 
zajęło się obsługą Punktu Pro-
wadzenia Zajęć Wydziału Zarzą-
dzania Uniwersytetu Gdańskiego 
w Starogardzie Gd. Rok później 
przekształciło się ono w Instytut 
Kociewski, rozszerzając swoje za-
interesowania o kwestie szeroko 
rozumianej edukacji, kultury oraz 
promocji i ochrony walorów przy-
rodniczo-kulturalnych Kociewia.

Najważniejszym przejawem ak-
tywności instytutu jest działalność 
służąca upowszechnianiu eduka-
cji na poziomie studiów wyższych 
oraz szereg inicjatyw mających na 
celu promocję regionu. Zaliczyć 
do nich można wydanie dwóch 
trójjęzycznych (polsko-niemiecko-
angielskich) przewodników: „Kra-
ina Kociewie czeka na ciebie” oraz 
„Kociewie – kraina wśród lasów, 
jezior i rzek: największe atrakcje 
turystyczne”. Stowarzyszenie zre-
alizowało też film promujący Ko-
ciewie. Został on wyemitowany 
w Telewizji Gdańsk oraz rozpo-
wszechniany był w formie płyt CD 

(m.in. wraz z wyżej wymienionymi 
przewodnikami).

Instytut Kociewski przeprowa-
dził ponadto szereg szkoleń i kur-
sów dla pracowników administracji 
i spółek publicznych. Jednym z cie-
kawszych projektów, niestety pozo-
stającym ciągle w fazie realizacji, 
jest powołanie Powiatowej Biblio-
teki Publicznej w Starogardzie Gd., 
gromadzącej zbiory w formie elek-
tronicznej. Wydarzeniem nie tylko 
na skalę regionalną było wydanie 
w 2006 r. „Utworów zebranych” 
Małgorzaty Hillar, znanej poetki 
pochodzącej z Kociewia.

Kociewski Kantor Edytorski 
Powołany został w 1985 r. 

z inicjatywy dwóch towarzystw 
– Miłośników Ziemi Tczewskiej 
i Miłośników Ziemi Kociewskiej. 
Od roku 1994 kantor jest sekcją 
wydawniczą Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Tczewie, finansowa-
ną przez samorząd tego miasta. 
Jego pierwszym kierownikiem był 
Roman Landowski. Na przestrze-
ni ponad 20 lat działalności ofi-
cyna wydała ponad 80 książek, 
w tym zbiory poezji, fraszki, opo-
wiadania, albumy, monografie 
historyczne i wspomnienia. Cy-
kliczną publikacją jest kwartalnik 
społeczno-kulturalny „Kociewski 
Magazyn Regionalny”, który funk-
cjonuje na rynku wydawniczym od 
roku 1986 (więcej patrz: Kociewie 
w mediach).

Przewodniczącym Rady Pro-
gramowej kantoru jest Kazimierz 
Ickiewicz, a wśród członków znaj-
duje się wielu regionalistów, m.in. 
Czesław Glinkowski, prof. Maria 
Pająkowska–Kensik, Andrzej Grzyb, 
Krzysztof Korda, Jan Kulas i Irena 
Brucka. 

www.gmina-tczew.pl www.kocevje.si



42

Strona internetowa: www.mbp.
tczew.pl (zakładka Kociewski Kan-
tor Edytorski)

Kociewie w mediach i sieci 
internetowej

Jednym z owoców I Kongre-
su Kociewskiego było powstanie 
w Telewizji Polskiej – oddziale w 
Gdańsku – pierwszego programu 
o interesującej nas tematyce pt. 
„Magazyn Kociewski” (emitowa-
nego raz w miesiącu) oraz audycji 
w Radiu Gdańsk.

Obecnie w telewizji regional-
nej raz w miesiącu zobaczyć moż-
na dwudziestominutowy program 
„Na Kociewiu”. Niestety, to cała 
dzisiejsza oferta w publicznej te-
lewizji. Na szczęście informacje 
kulturalne z Tczewa i okolic pro-
ponuje jeszcze lokalna telewizja 
„TeTka”. 

Cykliczna audycja radiowa 
nadawana jest w publicznym Ra-
dio Gdańsk – co drugi tydzień, w 
niedzielę rano posłuchać można 
trwającego 20 minut „Magazynu 
kociewskiego”, którego redakto-
rem jest Dominik Sowa.

Z kolei w prywatnym Radiu Fa-
bryka od 2005 r. w każdy piątek 
od godziny 20 do 21 jest pro-
gram „Spotkanie z Kociewiem”. 
Redagują go Barbara Jackiewicz, 
Krzysztof Korda i Michał Kargul, 
a współpracują z nimi m.in. re-
daktorzy Małgorzata Kruk i Jakub 
Borkowicz. 

Na Kociewiu istnieje tylko jed-
no czasopismo regionalne: spo-
łeczno-kulturalny kwartalnik „Ko-
ciewski Magazyn Regionalny”. 
Ukazuje się on od roku 1986. 
Pierwszym redaktorem magazynu 
był Roman Landowski (do śmier-
ci w sierpniu 2007 r.), a obecnie 

funkcję tę sprawuje Halina Rud-
ko. Czasopismo wydaje Kociewski 
Kantor Edytorski. Publikowane są 
w nim prace historyczne, opowia-
dania w gwarze kociewskiej, rela-
cje z imprez, recenzje książek. 

W 2007 r. zainicjowano nowe 
czasopismo społeczno-kultural-
ne – rocznik „Teki Kociewskie”. 
Pierwszy numer wydał Oddział Ko-
ciewski Zrzeszenia Kaszubsko-Po-
morskiego w Tczewie. Informacje 
o Kociewiu publikowane są także 
w ukazującym się od 1963 r. mie-
sięczniku „Pomerania,” wydawa-
nym przez Zarząd Główny ZKP. 

Coraz większą popularno-
ścią wśród osób zainteresowa-
nych regionalizmem kociewskim 
odgrywa internet. Istnieje kilka 
portali zawierających informacje 
o Kociewiu. Jednym z nich jest 
e-kociewie.pl. Z jego redakcją 
współpracuje wiele osób z róż-
nych zakątków tej krainy, stąd są 
tu wiadomości ze wszystkich po-
wiatów i praktycznie ze wszystkich 
miejscowości kociewskich. 

www.radioglos.pl www.radiofabryka.pl
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Godną polecenia jest powsta-
jąca Kociewska Biblioteka Inter-
netowa, w której znaleźć można 
publikacje o tym regionie.

Muzeum Ziemi Kociewskiej 
w Starogardzie Gdańskim

Najważniejszą placówką mu-
zealną Kociewia jest Muzeum 
Ziemi Kociewskiej w Starogardzie 
Gd. Jest ono urzeczywistnieniem 
przedwojennych planów Edmunda 
Raduńskiego dotyczących powo-
łania muzeum regionalnego. W 
1973 r. powstała tam Stacja Upo-
wszechniania Wiedzy o Regionie, 
która zajęła się inwentaryzacją i 
przygotowaniem do udostępnienia 
zbiorów o tematyce regionalnej 
gromadzonych przez Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Kociewskiej. Po 
paru latach zabiegów, 10 wrze-
śnia 1980 r., decyzją ministra 
kultury i sztuki powołano na jej 
bazie Muzeum Ziemi Kociewskiej 
w Starogardzie Gd., mające za 
zadanie gromadzić zabytki kultury 
materialnej z Kociewia.

Ma ono dwa podstawowe 
działy – historyczny i etnograficzny, 
z których eksponaty prezentowane 

są obecnie na trzech wystawach 
stałych. W zbiorach historycznych 
są zabytki kultury materialnej oraz 
dokumenty będące świadectwem 
dziejów Kociewia i Starogardu. 
Wśród zasobów etnograficznych 
znajdują się wyroby rzemiosła 
ludowego: garncarstwa, bednar-
stwa, kowalstwa, ciesielstwa itp. 
oraz dzieła dawnej i współczesnej 
sztuki ludowej.

W ostatnich latach muzeum 
stało się jedną z ważniejszych in-
stytucji naukowo-kulturalnych Ko-
ciewia. Jego pracownicy należą 
do nielicznych etatowych naukow-
ców zajmujących się sprawami 
Kociewia, choć nie tylko nimi. Co 
roku organizują kilka seminariów 
i konferencji, od ściśle nauko-
wych, związanych z działalnością 
placówki i poświęconych tak od-
ległym tematom jak archeologia 
w Sudanie, przez te prezentujące 
stan badań nad historią czy gwa-
rą Kociewia, po prezentujące re-
gion młodzieży. Owocem owych 
przedsięwzięć jest ukazanie się 
na początku 2007 r. pierwszego 
numeru rocznika Muzeum Ziemi 
Kociewskiej „Rydwan”.

Siedziba Muzeum Ziemi 
Kociewskiej 
ul. Boczna 2
83-200 Starogard Gdański 

Kiedy zwiedzać?
Muzeum czynne jest: 
– od poniedziałku do piątku 
– 8-16 
– w soboty – 10-15
tel. 058 562 46 75

Muzeum Wisły w Tczewie
Nie mniejsze zasługi od Mu-

zeum Ziemi Kociewskiej ma utwo-
rzone w 1984 r. Muzeum Wisły 

www.radioglos.pl www.radiofabryka.pl

Siedziba Muzeum Ziemi Kociewskiej  
w Starogardzie Gd.
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w Tczewie. Placówka ta powstała 
jako filia Centralnego Muzeum 
Morskiego, a główną sferą jej 
zainteresowań miała być tema-
tyka wiślana. Jednak za sprawą 
wieloletniego kustosza – Romana 
Klima w latach 80. i 90. XX wieku 
stała się ona centralnym punktem 
życia regionalnego w Tczewie. 
Najlepszym tego świadectwem 
jest fakt, że właśnie w Muzeum 
Wisły miało swoją siedzibę więk-
szość organizacji tczewskich z To-
warzystwem Miłośników Ziemi 
Tczewskiej i Odziałem Kociewskim 
Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskie-
go na czele. To tutaj odbywały się 
różnego rodzaju przedsięwzięcia 
kulturalne – od wystaw po semi-
naria. Jednak w XXI wieku, po 
śmierci Roman Klima, muzeum 
znacznie ograniczyło swoją ak-
tywność na polu działań regio-
nalnych, zaś władze Centralnego 
Muzeum Morskiego zaczęły roz-
ważać jego likwidację. Ostatecz-
nie, dochodząc od porozumienia 
z samorządem tczewskim, obiek-
ty przekazano na potrzeby nowo 
powołanego w 2007 r. Centrum 
Wystawienniczo-Regionalnego 
Dolnej Wisły. W odnowionych bu-
dynkach znalazło się także miej-
sce dla kontynuującego swoją 
misję Muzeum Wisły, które nadal 
pozostaje częścią Centralnego 
Muzeum Morskiego.

Siedziba Muzeum Wisły
ul. 30 Stycznia 4
83-110 Tczew

Kiedy zwiedzać?
– codziennie  
oprócz poniedziałków – 10-15
tel. 058 530 22 52

Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego

(oddział w Piasecznie k/Gniewa)
Muzeum w Piasecznie, założo-

ne z inicjatywy Jana Ejankowskie-
go, posiada ciekawe zbiory etno-
graficzne i historyczne z Kociewia 
oraz dobrą bazę lokalową. Zwie-
dzający je dowiedzieć się mogą 
sporo przede wszystkim o historii 
polskiego ruchu ludowego. Pia-
seczno bowiem to miejsce, gdzie 
powstało w 1867 r. – staraniem 
Juliusza Kraziewicza, działacza 
społecznego – pierwsze na terenie 
Polski kółko rolnicze. Do ciekaw-
szych eksponatów należą: sztan-
dar powstańców i wojaków koła 
w Piasecznie z 1927 r., sztandar 
miejscowego Towarzystwa Ludo-
wego w Piasecznie z 1911 r. oraz 
rekonstrukcja sztandaru Kółka 
Rolniczego w Piasecznie z 1937 r. 
Znajdują się tam też zbiory po-
święcone Juliuszowi Kraziewiczo-
wi.

Siedziba Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego
83-123 Piaseczno k. Gniewa

Kiedy zwiedzać?
– od poniedziałku do piątku 
– 8-16
– w pozostałe dni i godziny po 
uprzednim zgłoszeniu
tel. 058 535 14 29

Muzeum Diecezjalne  
w Pelplinie

Założył je w 1928 r. ówczesny 
ordynariusz chełmiński, ks. bp Sta-
nisław Okoniewski. Mimo zawi-
rowań związanych z wojną oraz 
okresem PRL, muzeum funkcjo-
nuje w nowoczesnym gmachu. 

www.muzeum.diecezja.org www.cwrdw.tczew.pl
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W jego zbiorach są najcenniejsze 
eksponaty na całym Kociewiu. 
Większość z nich ma charakter 
sakralny. Do najciekawszych na-
leżą: Madonna z Kurkocina, Pieta 
z Niedźwiedzia, dwie Madonny 
szafkowe z Klonówki i Lubiszewa, 
figury związane z Madonnami na 
Lwach oraz z tzw. stylem pięknym. 
Są także liczne zabytki tkactwa, 
malarstwa i złotnictwa z późne-
go średniowiecza i nowożytności, 
m.in. bogato zdobione ornaty 
kościelne czy wytwory warsztatów 
złotniczych z Gdańska i Torunia. 
Perłą jest jedyna w Polsce Biblia 
Gutenberga – oryginalna książka 
wydrukowana przez ojca druku 
w XV wieku.

Siedziba Muzeum Diece-
zjalnego 
ul. bp. Konstantyna Dominika 11 
83-130 Pelplin

Kiedy zwiedzać?
– wtorek – sobota – 10-16
– niedziela – 10-17 
– w poniedziałki muzeum jest 
nieczynne 
Ostatnie zwiedzanie – godz. 
15.20, w niedziele – godz. 16.20.

Centrum Wystawienniczo-
Regionalne Dolnej Wisły  

w Tczewie
Centrum Wystawienniczo-Re-

gionalne Dolnej Wisły w Tczewie 
jest najmłodszą i jedną z pręż-
niej działających instytucji kultu-
ralnych na terenie Tczewa. Jego 
siedziba mieści się w zabytkowych 
XIX-wiecznych pofabrycznych 
budynkach. Do powstania Cen-
trum doszło m.in. dzięki porozu-
mieniu władz Tczewa z dyrekcją 

Centralnego Muzeum Morskiego 
w Gdańsku (właścicielem budyn-
ków, w których mieścił się od-
dział CMM – Muzeum Wisły), na 
mocy którego miasto Tczew stało 
się właścicielem zabytkowego 
kompleksu. W 2006 r. uzyskano 
dofinansowanie na rewitalizację 
kompleksu ze środków Zintegro-
wanego Programu Operacyjnego 
Rozwoju Regionalnego. W tym 
samym roku uchwałą Rady Miej-
skiej w Tczewie powołano nową 
placówkę – Centrum Wystawien-
niczo-Regionalne Dolnej Wisły 
pod kierownictwem dyrektor Alicji 
Gajewskiej. 

Centrum zainaugurowało  
działalność 22 lutego 2007 r. 
Głównym, zapisanym w statucie, 
celem placówki jest propagowa-
nie historii i dziedzictwa miasta 
oraz regionu kociewskiego. Stąd 
liczne w tym miejscu wystawy 
przybliżające Tczew i Kociewie, 
lekcje historyczne, regional-
ne, a także warsztaty rzemiosła 
(z malarstwa na szkle, plastyki 
obrzędowej, garncarstwa, bursz-
tynnictwa, wyrobu papieru czer-
panego) i spacery po Tczewie z li-
cencjonowanym przewodnikiem. 
Prezentowane ekspozycje nie do-
tyczą wyłącznie Kociewia, zapo-

www.muzeum.diecezja.org www.cwrdw.tczew.pl

Katedra w Pelplinie
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znają też zwiedzających z innymi 
regionami Polski oraz kulturami 
świata. W roku 2007 z propozycji 
Centrum Wystawienniczo-Regio-
nalnego Dolnej Wisły w Tczewie 
skorzystało blisko 40 tys. osób 
z czego prawie 9 tys. to turyści 
z Polski, Europy a nawet dalekich 
Indii i USA. Prężna działalność 
placówki została uhonorowa-
na główną nagrodą w prestiżo-
wym konkursie „Polska Pięknieje  
– 7 Cudów Unijnych Funduszy” 
w kategorii „Rewitalizacja” orga-
nizowanego z ramienia Minister-
stwa Rozwoju Regionalnego.

Informacje na temat Centrum 
oraz dokładny opis działalności 
można znaleźć na stronie interne-
towej: www.cwrdw.tczew.pl 

Siedziba CWRDW w Tczewie
ul. 30 Stycznia 4
83-110 Tczew

Kiedy zwiedzać?
– od wtorku do piątku – 8-18
– w soboty, niedziele i święta 
– 10-16
tel. 058 530 44 81

Muzeum Miodu w Skowarczu
To najmłodsze muzeum, po-

wołane do życia pod koniec 
2006 roku, położone na pograni-
czu Kociewia i Żuław Gdańskich. 
Jest ono centrum kulturalnym 
gminy Pszczółki, a jednym z jego 
głównych zadań jest organizacja 
warsztatów dla dzieci i młodzieży.

Siedziba Muzeum Miodu
ul. Gdańska 11
Skowarcz 
83-032 Pszczółki
tel. 058 683 91 28

Kiedy zwiedzać?
– od poniedziałku do piątku 
– 16-20
– w innym terminie po wcze-
śniejszym umówieniu się

Muzeum Pożarnictwa Ziemi 
Świeckiej w Świeciu

Muzeum posiada ciekawe 
zbiory związane z historią pożar-
nictwa na ziemi świeckiej, m.in. 
zabytkowy sprzęt gaśniczy i wypo-

www.dolnawisla.pl/osrodek_muzealny.php www.pmk-kocevje.si

Budynek Centrum Wystawienniczo-Regionalnego Dolnej Wisły w Tczewie
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sażenie strażackie. Powinny one 
być magnesem przyciągającym 
każdego turystę zwiedzającego 
Świecie.

Siedziba Muzeum Pożar-
nictwa Ziemi Świeckiej
ul. Mickiewicza 10
86-100 Świecie
tel. 052 331 33 60

Ośrodek Dydaktyczno-Mu-
zealny w Chrystkowie
Ośrodek Dydaktyczno-Muze-

alny Zespołu Parków Krajobra-
zowych Dolnej Wisły znajduje 
się w Chrystkowie koło Gruczna, 
w zabytkowej chacie z 1770 r. 
Dom i budynki inwentarskie usytu-
owane są na naturalnych i sztucz-
nie usypanych wzniesieniach 
(tremplach). To jeden z ostatnich 
w Dolinie Dolnej Wisły dość do-
brze zachowany obiekt, pozosta-
łość po holenderskich osadnikach 
(menonitach) sprowadzonych 
do Polski w dobie reformacji. 
Duży dom kryty trzciną, z pod-
cieniem wspartym na pięciu słu-
pach, wykorzystywany był kiedyś 
jako spichlerz i umożliwiał wjazd 
wozu z workami zboża, które do 
wnętrza wciągano przez otwór 
znajdujący się w pułapie. Obec-
nie gromadzone są tu eksponaty 
muzealne związane z codziennym 
życiem rolników i rybaków.

Zachowała się zrębowa kon-
strukcja budynku z kompletem 
zabytkowej stolarki okiennej 
i drzwiowej, komin „butelkowy”, 
płyciny drewniane i przepierze-
nia z imponującej szerokości de-
sek, świadczące o nieosiągalnym 
już w naszych czasach budulcu. 
Obiekt zbudowany został z so-

snowych bali łączonych w naro-
żach na jaskółczy ogon. Dominu-
jący dach, którego wysokość jest 
prawie trzykrotną wielokrotnością 
ścian, kryje miejsce na pomiesz-
czenia mieszkalne i gospodarcze. 
W 1992 r. chata wpisana została 
do centralnego rejestru zabytków.

Siedziba Ośrodka Dydak-
tyczno-Muzealnego
Chrystkowo 21
86-111 Gruczno
tel. 052 331 94 65

Pokrajinski muzej Kočevje
Muzeum to, powstałe w 1953 

r., znajduje się w słoweńskim Ko-
čevju. Gromadzone są tu zbiory 
z całego regionu. Główne tematy 
wystaw to dzieje, kultura i dzie-
dzictwo niemieckojęzycznych Ko-
čevarów, burzliwa historia Koče-
vja podczas II wojny światowej, 
kiedy na jego obszarze powstały 
zręby Socjalistycznej Republiki 
Słowenii, oraz droga Słowenii 
do niepodległości. A wszystko to 
trochę ponad tysiąc kilometrów 
od polskiego Kociewia i niecałe 
sześćdziesiąt od Adriatyku…

Więcej informacji na stronie: 
http://www.pmk-kocevje.si

Siedziba Pokrajinskiego 
muzeja Kočevje
Prešernova ulica 11
1330 Kočevje
Slovenija

Kiedy zwiedzać?
– od poniedziałku do piątku 
– 8-15
(w oryginale: Odprto: od po-
nedeljka do petka od 8.00 do 
15.00)

www.dolnawisla.pl/osrodek_muzealny.php www.pmk-kocevje.si




